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Dnfa 8 Czerwca 1870. Sroda. Dnia 27 Maja (8 Czerwca) 1870.
R ano c iep ła  st: 11 w pcłud . c. st: 20 f 
W ysokość wody st: 2 c. 5 Ubywa

S tan  barom etru: 
na odm ianę

i W schód  S łońca  g. 
(Z ach ód  „ „

3 m . 42
8 „ 16 Jutro, SS. Pryma i Felicjana M.

P renum erata  K urjera W arszaw sk iego  w ynosi: w W arszaw ie rocznie rs. 4 kop. 80, półroczn ie rs. 2 kop. 40, kw ar­
ta m e rs. 1 kop. 2 0 ; m iesięczn ie  kop . 40; za  od n oszen ie  do dom u dop łaca się  kop. 5 na m iesiąc. N um er pojedynczy  
nnezf. ° rZe Redakc-i‘ k °P ‘ 5- p r o w i n e j i  1 w  C e s a r s t w i e  w ynosi roczn ie R s. 8; (w tem  m ieści s ię  już op łata  
ro c z n te T  k w a r t a K ^  96’ ° T&Z opakow 6nie * E k sp ed ycję  R s. 2 kop. 24); prenum erata przyjm uje się  rocznie, pół-

>lK ur-*era  ^ a r s z a w s k ie g o**, P lac  T ea tra ln y : N° 4 7 3 c ., dom W . L . Zabłockiej.

OD REDAKCJI.
Kuejer Warszawski w r. b. w kwartale 3-cim 

wychodzić będzie w tym samym formacie i treści, jak 
dotąd. Prenumerata w Warszawie wynosi:

Rocznie rs. 4 kop. 80.
półrocznie „ 2  „ 40.
kwartalnie „ 1 „ 20.
miesięcznie kop. 40.

Za odnoszenie do domu dopłaca się kopiejek 5 
miesięcznie.

Na prowincji i w Cesarstwie prenumerata wy­
nosi:

Za 3 miesiące:
K u r je r  W a r s z a w s k i . , ....................  r s  1 kop . 2 0 .
Z a  p rz e sy łk ę  p o c z to w ą ...............  —  „ 2 4 .
Z a  p rz e p a s k i i e x p e d y c ję   —  r  5 6 ,

R azem  rs. 2 kop . —
Za 6 miesięcy:

K u rje r  W a rsz a w sk i.........................  rs . 2 kop . 4 0 .
Z a  p rzesy łk ę p o cz to w ą   — „ 48.
Z a przepaski i ex p ed y cję   1 „ 12.

R azem  rs. 4 kop . —
Za 12 miesięcy:

K urjer W a r s z a w s k i . . . . ,   rs. 4 kop. 80.
Z a p rz e sy łk ę  p o c z to w ą  . . .  —  „ 9 6 .
Za p rz e p a sk i i e x p e d y c ję   2 „ 24.

R azem  rs. 8 kop. —

Stosownie do nowych przepisów pocztowych przed­
płata na pisma perjodyczne na żadnej stacji poczto­
wej przyjmowaną nie będzie, raczą więc Szanowni 
Prenumeratorowie żądania swe wprost do Redakcji 
„Kurjera11 adressować, załączając należność stosownie 
do powyższego obliczenia:

Kwartalnie rs. 2,
Półrocznie rs. 4,
Rocznie . . rs. 8.

W  końcu Redakcja ma honor upraszać Szanownych 
Prenumeratorów o wczesne nadsyłanie zamówień, przy 
wypisaniu dokładnego adressu, pod jakim „Kurjer 
Warszawski11 ma być wysyłany.

■ 0 0 0 g § 0 » 0  ------—

— Onegdaj, 25 maja (6 czerwca), na pamiątkę cu­
downego ocalenia Najjaśniejszego Pana od grożącego 
Mu niebezpieczeństwa, podczas pobytu Jego w Paryżu 
w 1867 r., odprawione były w prawosławnej katedrze 
św. Trójcy przez najprzewielebniejszego arcybiskupa 
Joanicjusza, o godzinie Hej zrana, msza i nabożeństwo 
dziękczynne, w obecności Jenerał-Feldmarszałka, oraz 
władz wojskowych i cywilnych.—Podobne nabożeństwa 
odprawione były we wszystkich świątyniach wszelkich 
wyznań o godzinie 9£ zrana. (D. W.)

— Minister sprawiedliwości przesłał 8 maja 1870 r. 
rządzącemu senatowi kopję podpisanej 6 (18) b. maja 
przez kanclerza państwa i posła francuzkiego w Pe­
tersburgu ministerjalnej deklaracji względem cech fa­
brycznych, która ma służyć jako dodatek do art. 22 
traktatu handlu i żeglugi, zawartego między Rossją 
a Francją 2 (14) czerwca 1857 roku. Deklaracja. Na 
skutek żądania rządu Najjaśniejszego Cesarza rossyj- 
skiego i rządu najjaśniejszego cesarza francuzów, aby 
przez rozszerzenie ścieśnień wypływających z przepi­
sów art. 22go traktatu handlu i żeglugi, zawartego 
pod d. 2 (14) czerwca 1857 roku, zapewnić zupełną i 
skuteczną obronę przemysłowi rękodzielniczemu podda­
nych obu państw, niżej podpisani, będąc do tego nale­
życie upoważnieni, umówili się co do artykułów na­
stępujących: Art 1. Wystawienie na sprzedaż lub pu­
szczenie w obieg wyrobów zrusskiemi lub francuzkiemi 
cechami fabrycznemi, podrobionemi w jakimkolwiek- 
bądź kraju zagranicą, uważane będzie za czyn oszu­
stwa zakazany w obu państwach, i winni tego czynu 
ulegną: w Rossji—karom ustanowionym w art. 173— 
176 i 181 ustawy kar wymierzanych przez sędziów 
pokoju, i art. 1665—1669 i 1671—1675 kodeksu kar­
nego (wydania z r. 1866), a we Francji—karom prze­
widzianym prawom 23 czerwą 1857 roku. Czyn ten 
może służyć za zasadę do poszukiwania strat we wła­
dzach sądowych podług praw tego^kraju, w którym 
czyn ten będzie wykryty; poszukiwanie to pokrzywdzo­
na tym czynem osoba będzie miała prawo rozciągać 
do osób winnych tego czynu. Art. 2. Poddani jedne­
go z umawiających się państw, pragnący zapewnić 
sobie w drugiem państwie prawo własności cech fa­
brycznych, obowiązani będą przedstawiać te cechy wy­
łącznie : cechy fabryczne russkie— w Paryżu, w kance­
larii sądu handlowego departamentu Sekwany, a fran- 
cuzkie—w St. Petersburgu, wydziałowi handlu i rze­
miosł. Art. 3. Niniejsze artykuły, mające być nie­
zwłocznie wprowadzone w wykonanie, uważane będą



za nieoałączone od traktatu 2 (14) czerwca 1857 ro­
ku, mieć będą moc jednakową i obowiązywać przez 
czas jednakowy z pomienionym traktatem. W dowód 
czego niżej podpisani sporządzili niniejszą deklarację, 
przy wyciśnieuiu swych pieczęci. Spisano w dwóch 
egzemplarzach w St. Petersburgu, 6 (18) maja 1870 
roku. (podp.) Gorczaków (M. P.). (Podp.) Jenerał Fleu- 
r y { M.P.). (Dz. War.)

//'' rozkazie W arszaw skiego Ober-Policmajstra do Policji 
W ykonaw czej za  Nrem  141 i 1 4 2  w ydanym , zamieszczono: 
D la  p r z e k o n a n ia  s ię ,  c zy  są  w e w sz y s tk ic h  d o m a ch  m ia s ta  
u s ta n o w io n e  ta b lic e  d la  w y k a z a n ia , k to  w ty c h  d o m a ch  i 
p o d  ja k im  n u m erem  za jm u je  m ie s z k a n ie  i c z y  la k o w e  t a ­
b lic e  z n a jd u ją  s ię  w  n a le ż y ty m  p o rzą d k u , to  j e s t  c z y  w i r - 
n ie  w p iaan e  s ą  p o m ie s z k a n ia  w s z y s tk ic h  o b e c n y c h  w tym  
c z a s ie  lo k a to r ó w , p o le c a m  K o m m isssrz o m  cy rk u ło w y m  r o z ­
k a z a ć  sp ra w d zić  p o m ien io n e  ta b lic e  i ty m  z w ł .ś c ic ie l i  d o ­
m ó w  lu b  r zą d có w , g d z ie  c n e  o k a ż ą  s ię  n ie r z e te ln i m i, r o z ­
k a z a ć  k o n ie c z n ie  do  d n ia  l (13) c zer w ca , p r z y p r o w a d z ić  do  
n a le ż y te g o  p o rz ą d k u , z  te m , a ż e b y  ta b lic e  te  b y ły  k o n ie c z ­
n ie  w  ra m k a ch , a lb o  w  o s zk lo n y c h  sk r zy n k a c h , w y p is a n e  
p o r z ą d n ie  i  w y r a źn ie , z r ze te ln y m  w y k a z a n ie m  n u m erów  
m ie s z k a ń  i  w y w ie sz o n e  w e  d rz w ia ch  w  m ie js c a ch  w id o c z ­
n y c h  i  d o g o d n y ch  do  p r z ec z y ta n ia . N a  p r z y s z łe ś ć  ś c iś le  
p r z e s tr z e g a ć , a żo b y  p o m ie n io n e  ta b lic e , b y ły  s k u r a tn e , p od  
o s o b is tą  o d p o w ie d z ia ln o śc ią  u c z ą stk o w y ch  n a c z e ln ik ó w . —  
D ro g a  z a  w a łe m  m ie jsk im , m ię d z y  B elw ed era ! ą  i C z e r n ia ­
k o w s k ą  r o g a tk a m i, po  z n ie s ie n iu  s łu ż b y  k o n su m cy jn e j o k a ­
z a ła  s ię  b e z u ż y te c z n ą  i  z u p e łn ie  n ie p o tr z e b n ą  do  k o m m u -  
n ik a c j i, d la teg o  te ż  m o sty  n a  ta k o w ej r o zeb ra n o  i  p r z e ja zd  
o d  d n ia  19 (31 ) m aja  te g o ż  ro k u  w zb ro n io n y . O c zem  w s k u ­
t e k  o d e z z y  P r e z y d e n ta  M ia sta  W a rsza w y  z  d n ia  16 (2 8 ) 
m aja  z a  N r 2 5 ,8 2 9 , k o m m u n ik u je  P o lic j i  W y k o n a w cze j d la  
w ia d o m o ś c i .— N a  d o p e łn io n y m  p r z e z e m n ie  w  d n iu  19 (31) 
m a ja  ro k u  b ie ż ą c e g o  p r z e g lą d z ie  d o r o ż e k , o m n ib u só w , w o ­
z ó w  i  fu rg o n ó w  do  r o z w o ż e n ia  m ię sa , c h le b a  i  t. p. p rzed  
m io to w , ja k  r ó w n ie ż  i P r a g s k ic h  b r y c z e k , z n a la z łe m  w o - 
g ó le  p o w o z y  i u p rz ą ż  w n a le ż y ty m  s ta n ie ,  k o n ie  po  w ię k ­
sze j c z ę ś c i  o d p o w ied n ie  do  te g o  u ż y tk u  i  lib er ję  d o ś ć  p o ­
r zą d n ą , z  w y łą c z e n ie m  m i ł o  z n a c z ą c y c h  d o s tr z e ż o n y c h  p r z e -  i 
z e m n ie  n ie a k u r a tn  ś c i .— P r z y p isu ją c  to  w sz y s tk o  s ta r a n io m  
K o m m iss a r z y , p o c z y tu je  z a  r b o w ią z ek  w y n u rzy ć  im  za  to  
m o je  p o d z ię k o w a n ie . N a d to , p o le c a m  co  n a s tę p u je : a) w y ­
k a z a n e  p r z ez e m n ie  n ie k tó r e  n ie d o k ła d n o ś c i, r o z k a z a ć  n a ­
ty c h m ia s t  p op raw ić ; b) s ta r a ć  s ię  w sz e lk ie m i sp o so b a m i, a -  
ż e b y  d o r o ż k i, b r y c zk i, ja k  r ó w n ie ż  fu rg o n y  i w o zy  z a w sz e  
w y je ż d ż a ły  na  m ia s to  w ta k im  sam ym  s ta n ie ,  w  ja k im  b y ły  
m n ie  p r z e d s ta w io n e  n a  lu s tr a c ji, i  c) o d e b r a n e  n u m e ra  o d  
w ła ś c ic ie l i  ty c h  d o r o ż f k i  o m n ib u só w , k tó r e  n ie  b y ły  n a  lu ­
s tr a c j i, p r z ed sta w ić  do  w y d z ia łu  Igo , n ie  d o z w a la ją c  k u r s o ­
w a ć  ta k o w y m , a ż  do  c za su  p r z e d s ta w ie n ia  m n ie  o n y c h  p rzy  
m ie jsc o w y ch  n a c z e ln ik a c h  u c z ą s t k o w y c h .- Z  p o w o d u  u p ły ­
w u  r o cz n e g o  te r m in u  do  p r zem ia n y  n u m eró w  d la  o m n ib u ­
só w , u trz y m u ją cy  ta k o w e  o b o w ią z a n i s ą  z a  b ie ż ą c y  1870  
ro k , w y k u p ić  n u w e  n u m era , n a jp ó źn ie j z  d n iem  1 (13  c z e r ­
w ca . W s k u te k  c ze g o  p o le ca m  K o m m isssrzo m  cy rk u ło w y m  
z a o p a tr z y ć  w ła ś c ic ie li  o m n ib u só w  w s to so w n e  k w a lif ik a c je  i  
p o in fo rm o w a ć , a ż e b y  z  ta k o w a m i, o ra z  z  z e s z ło r o c z n e m i n u ­
m e r a m i z g ło s i l i  s ię  do  z a rz ą d u  P o lic j i d la  p o z y s k a n ia  n o ­
w y ch  n u m e ró w . —  N a  b ie ż ą c y  r o k  d la  o m n ib u só w , u s ta n o ­
w io n e  s ą  n u m era  k s z ta łtu  c zw o r o k ą tn e g o  p o m a lo w a n e  l iljo -  
w y m  k o lo r e m , z  jed n ej f tr o n y  n a ło ż o n y  m e ta lo w y  b ia ły  n u ­
m er , a  p od  ta k o w y m  w y tło c z o n a  l ic z b a  „ 1 8 7 0  r .“ n a  od  
w ro tn ej s tr o n ie  w y p isa n y  n u m er  c z a r n ą  farb ą . O p rócz  p o ­
w y żej o p isa n e g o , k a ż d y  w ła ś c ic ie l  o m n ib u su , c tr z y m a  t a k ­
ż e  s to s ; w n e  n o w e  n u m era , d la  p r z y tw ie rd ze n ia  ta k o w y c h  
z  o b y d w ó c h  s tro n  k o z ła , z  ty łu  i w ew n ą trz  p o w o z u  w m ie j­
s c a c h  w sk a za n y ch . W y k a z  d róg , po  k tó r y c h  d o zw o lo n o  
k u rso w a ć  k a ż d e m u  z  lu stro w a n y ch  p r z ez e m n ie  o m n ib u só w , 
b ę d z ie  o g ło sz o n y  w  r o z k a z ie ,  p o  w y k u p ien iu  p r z e z  n ic h  n o ­
w y ch  n u m eró w  (G az. P o lic .)

— Zarząd warszawskiego wydziału russkiego towa­
rzystwa opieki nad zwierzętami, ma zaszczyt zawiado­
mić pp. członków tego wydziału i te osoby, które ży­
czą sobie zostać jego członkami, że dla wymiany bile­

tów zeszłorocznych i dla otrzymywania nowych na rok 
bieżący, należy udawać się do zarządu wydziału, przy 
ulicy Królewskiej, Nr domu 413 lit. aa, do radcy dwo­
ru Czerkawskiego, który przyjmuje opłatę ustanowioną 
codziennie, od godziny 9ej zrana do lej po południu, 
z wyjątkiem dni świątecznych. W zeszłym 1869 roku 
liczba członków wydziału warszawskiego wynosiła 276.

(D. W.)

— Jutro o godzinie 9ej rano, w kościele Archikate- 
dralnym odprawioną zostanie wotywa Cybawit, z wy* 
stawieniem Najświętszego Sakramentu i processją.

— Corocznie w dniu jutrzejszym, w kościele N. M. 
Panny Łaskawej, przy ulicy Śto-Jańskiej, odbywał 
się odpust ŚŚ. Pryma i Felicyssyma, z wystawieniem 
relikwi tych świętych; w roku bieżącym wzmianko­
wany odpust miejsca mieć nie będzie, pomimo, że nie- 
które kalendarze tegoroczne zapowiedziały go.______

— d— Mnóstwo osób skarży się na nieład i zamie­
szanie, jakie panowały onegdaj na Bielanach, przy 
wsiadaniu z powrotem na statki parowe. Od godziny 
8-ej do 11-ej tłumy publiczności gniotły się i popy­
chały około przystani, a w miarę przybywania stat­
ków, przemocą zdobywały sobie ną nich miejsce. Nie 
obyło się oczywiście bez podeptać, rozdarć it. p. wiel­
ce niemiłych zajść.

A jednak niedogodności te były do przewidzenia, 
nie pierwszy to bowiem raz zdarzyło się coś podo­
bnego w roku bieżącym. Nieporządki te powtarzają 
się od lat kilkunastu i dawniej, ile razy tylko statki 
parowe jeżdżą spacerowo w okolice Warszawy.

Owe wycieczki spacerowe statkami parowemi urzą­
dzają się zwykle w ten sposób, że bilet jazdy tam i na 
powrót kupuje się odrazu w Warszawie, i że statki 

i krążą przez dzień cały, co pół godziny, przyczem o- 
znaczona jest godzina odjazdu z miejsca wycieczki o- 
statniego powrotnego parostatku.

Podobnyż program ogłoszony był i na obecne świę­
ta, co do wycieczek na Bielany.

Otóż publiczność udaje się na spacer od rana, a 
nawet przed samym jeszcze wieczorem, wraca zaś 
dopiero wieczorem. Czyż podobna, jednak publi­
czność zawiezioną jak onegdaj naprzykład na Bielany 
na dwudziestu kilku statkach, przywieźć z powrotem 
ną czterech lub pięciu? Oto najprostsza przyczyna 
wszystkich nieporządków i ścisków.

Dla zapobieżenia im na przyszłość, powinienby Za­
rząd żeglugi parowej inaczej się urządzić. Najlepiej- 
by może było sprzedawać bilety jazdy tam i napo- 
wrót z wyrażoną wskazówką godziny powrotu. Kto 
się spóźni nie znajdzie już miejsca na następny nu­
mer, chyba gdyby takowe się znalazło w chwili od­
pływania statku.

Rozumie się, że na wszelki wypadek, dla marude­
rów należałoby wysłać parę gabar. Przyuczyłoby to 
naszą publiczność bardziej do punktualności i z pe­
wnością, z małym bardzo wyjątkiem, każdy byłby o 
swoim czasie w przystani. Bilety w miarę czasu po­
wrotu, na jaki służą, powinny się różnić kolorem, 
a służba powinna przestrzegać, iżby sami jednoko­
lorowi pasażerowie siadali na statek.

Przy tej sposobności zwracamy uwagę Zarządu 
żeglugi parowej, dlaczego tak rzadko urządza wyciecz­
ki spacerowe, skoro te tylu zwolenników mają w mie- 

1 ście naszem. Jeśli obecny stan wody na Wiśle nie po­
zwala jeździć na kępę lub do Willanowa, to dlaczego



nie posyłać parostatków co niedziela i święto na Bie­
lany?

Możnaby zrobić to zaraz w nadchodzącą niedzielę, 
jeśli pogoda posłuży. Nie potrzeba do tego kilkunastu 
ani nawet kilku statków, dość dwóch, a tyle ich chy­
ba Zarząd żeglugi ma obecnie do rozporządzenia, sko­
ro w górze W isły parostatki nie utrzym ują stałej ko­
munikacji. Za powodzenie takich wycieczek, ręczyć 
można.

— Rada Instytutu Aleksandryjsko-Maryjskiego W y­
chowania Panien w W arszawie, zawiadamia Rodzi­
ców pragnących w roku bieżącym oddać swe córki 
na wychowanie do rzeczonego Instytutu, iż: 1. Egza- 
mma wstępne odbywać się będą w dniach 4 (16), 5 
(17) i 7 (19) sierpnia r. b. od godziny 9-ej do 12-tej 
z rana. 2) Na zasadzie Najwyżej zatwierdzonego Pro­
tokółu Posiedzenia Rady Głównej Zakładów N auko­
wych Żeńskich Im ieuia Cesarzowej Marji, opłata za 
utrzymanie i wychowanie pensjonarki oznaczona na 
rs. 230 rocznie. Oprócz tej summy jak to dotąd miało 
miejsce od każdej nowowchodzącej pensjonarki opłaca 
się jednorazowie rs: 15. 3) Szczegółowe przepisy, 
o warunkach umieszczenia pensjonarki w Instytucie
0 żądanych przy wejściu dowodach, oraz progrąmm 
wykładu kursów naukowych, wydanym być może 
z Kancellarji Insty tutu  za zgłoszeniem się interessan- 
tów.— Członek Rady podp. Baron Frederiks.— Se­
kretarz Rady podp. A. Zygmunt.

Dyrektor Warszawskiego Jnstytutu Głuchoniemych i 
ściemniałych. — Podaje do wiadomości osób intereso­
wanych, ze z początkiem roku szkólnego 1870/1 t. j. 
w połowie sierpnia r. b. wakować będzie kilka stypen- 
djów dla ociemniałych chłopców. Rodzice lub opiekuno­
wie życzący pomieścić swych synów lub wychowąńców 
Wzroku pozbawionych, nie mających więcej jak  15, a 
mniej niż 8 lat, winni zgłosić się o to do Insty tu tu  i 
złożyć dowody następujące: 1) Metrykę urodzenia; 2) 
Świadectwo lekarskie, że jest rzeczywiście ociemnia­
łym, że miał naturalną lub szczepioną ospę, że nie 
podlega chorobom tamującym wstąpienie do Instytutu,
1 że nie jest pozbawiony zdolności umysłowych, aż do 
stopnia idjotyzmu; 3) Świadectwo ubóstwa.

Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego miasta 
Warszawy.

W dalszym ciągu ogłoszenia swego z d. 22 maja 
(3 czerwca) 1870 r. Dyrekcja podaje do wiadomości 
publicznej, że zażądanemi zostały pożyczki w listach 
zastawnych Towarzystwa, jak  następuje: Wilke m ał­
żonkowie, ulica Furm ańska Nr 2702, rs. 4,600; L e ­
chowscy małżonkowie, ul. Ogrodowa N r 848, rs. 7,500; 
Lechowski Jan , ul. Chłodna N r 902, rs. 9,000; Braun 
Jan, ul. Dzika N r 2321, rs. 3,750; Piotrowski Andrzej, 
ul. Senatorska N r 496, rs. 94,000; Krokoszyński W a­
wrzyniec, ul. Przyrynek N r 1887, rs. 6,800; Kujaw­
ski Maksymiljan, ul. Piekarska Nr 131, rs. 3,000- 
Chudzyńska Paulina, Piotrowska Marja, i Słonczyń- 
scy Henryk i Karolina, ulica Bracka Nr 1592, rsr. 
28,400; Glaezer małżonkowie, ul. W ielka N r 1436' 
rs. 10,000; W oyda Henryka, ul. Muranów N ra 2191 a 
2191 c, 2191 d, rs. 50,000; Borg Juljanna, ul. Smocza 
N r 2498, rs. 3,000; Nalepiński Ksawery, ul. Bracka 
Nr 1591, rs. 10,000; Kuszel małżonkowie, ul. Krzywe- 
Koło N r 186, rs. 4,000; Kuszel małżonkowie, ul. No­

wolipki Nr 2402®, rs. 5,000; Piotrowski M ichał, ul- 
Królewska Nr 10655, rs. 32,000; Piotrowski Teofil, 
ul. Krakowskie-Przedmieście Nr 4 5 1 , rsr. 60,000; 
Pancer Teofil i rodzeństwo, ul. Wołowa Nr 368 (P ra ­
ga), rs. 15,000; Pancer Teofil i rodzeństwo, ul. Bugaj 
Nr 2597, rs. 15,000; Mławscy małżonkowie, ul. R y­
nek Nowego Miasta Nr 333, rs. 7,000; Mławscy m ał­
żonkowie, ul. Nowy-Swiat, Nr 1306, rs. 15,000.— 
Warszawa d. 23 maja (4 czerwca) 1870 r. —4532—

—  Z a rzą d  S to w a r z y sz e n ia  W za jem n ej p o m o cy  su b je k tó w  
h a n d lo w y ch  w W a r sz a w ie  m a  h o n o r  p od ać  do  w ia d o m o śc i 
p u b liczn ej sp ra w o z d a n ie  z  d z ia ła ń  sw y ch  d o k o n a n y ch  o d  d. 
i (13) s ty c z n ia  r. b. do  d n ia  20  m ajn (1 czerw ca) r . b .—  
O d d zia ł l C z ło n k o w ie  S to w a r z y sz e n ia . B y ło  c z ło n k ó w : h o ­
n o ro w y ch  l i ,  r z e c z y w isty c h  128 , p r z y b y ło  h o n o ro w y ch  7, 
r z e c z y w isty c h  4 1 , tb a c n ie  w ię c  j e s t  h o n o ro w y ch  18, r z e c z y -  
w is ty ih  169. O d d z is ł  2. W s p a r J a  i p o ży czk i: w sp arć  i p o ­
ż y c z e k  u d z ie lo n o  rs. 170 k o p . 7. O d d z ia ł 3. S ta n  k a ssy  S t o ­
w a rzy szen ia : w  k a ssio  za p a so w e j i  o b r o to w ej zn a jd o w a ło  s ię  
gi to w iz a ą  i w p a p ier a ch  p u b lic zn y ch  o b lic z o n y c h  n s  rea ln ą  
w artość  rs. 1 1 78 kop . 4 7 1/ , .  W p ły n ę ło  z  r ó ż n y c h  ty tu łó w  
rs. 527  kop . 5 2 ' / , ,  w y d a tk o w a n o  rs. 82 8  k op . 5 0 ' / , ,  o b e c n ie  
w ięc  zn a jd u je  s ię  r s . 1377 k o p . 4 9 l/j- O d d z ia ł 4 S tan  m a ­
ją tk o w y  S to w a rzy sza n ia : s ta n  m a ją tk o w y  w y n o s ił rs. 3 ) 5 3  
k op . 2 0 ' / , ,  o b e c n ie  w y n c s i r s  3 6 1 4  kop . 7 0 ' / , ,  z w ię k s z y ł s ię  
p r z e t )  o  rs. 461 k op . 50 . P o w y ż e j w y k a z a n a  lic z b a  c z ł o n ­
ków  n ow o z a p isa n y c h  do  s to w a rz y sze n ia , o r a z  c y fr y  u d z ie ­
lo n eg o  w sp a rc ia  i z w ięk sz o n e g o  s ta n u  m a ją tk o w eg o  d o s ta ­
te c z n ie  p r zek o n y w a ją  o w zro śc ie  s to w a r z y s z e n ia  i  r o z w in ię ­
c iu  je g o  d z ia ła ln o śc i P r e zy d u ją cy  Ig n a c y  R o t  b l a t ,  C z ło ­
n e k  R e fe r e n t L e o n  R o s e n b a u m

— R ada Szczegółowa Zakładu Ochrony ubogich 
dzieci w Kaliszu składa swe podziękowanie Szanowne­
mu Komitetowi, który urządził tea tr  am atorski w d. 
27 i 28 maja r. b. za nadesłanie rs: 720, na korzyść 
tegoż Zakładu, również składa podziękowaanie WW. 
amatorkom i amatorom za ich trudy i starania łożone 
w tak  szlachetnym celu.

=  W szkole elementarnej przy kościele ewangelic­
ko-reformowanym w Warszawie na ulicy Leszno, od­
był się egzamin roczny dnia 21 maja (2 czerwca) r. 
b. w obecności JW W . Prezesa Konsystorza ewangelic­
ko-reformowanego w Królestwie Polskiem, Jenera ła  
jazdy Senatora de W hite, Inspektora szkół w ar­
szawskich H ornberga, Superintendenta kościołów e- 
wangelicko-reformowanych w Królestwie Polskiem J. 
Ks. Spleszyńskiego, Nadzorcy wymienionych szkół 
JKs. Diehla, Prezesa kollegjum kościelnego radcy bu­
downiczego A. A. Loewe, członków kollegjum oraz ro­
dziców młodzieży. W oddziale 1-szym męzkim otrzy­
mali nagrody: Tschoepe Teofil, Herm ann Ignacy, 
Mróz Michał, Kurnatowski Ludwik. W oddziale 2-gim 
męzkim: Turke Rudolf, Bukowski Alfons, Mucho Adolf, 
Geffroy Hermann. W oddziale 1-szym żeńskim: Dro- 
bich Eleonora, Stiebe Emilja, Zarzyńska Balbina, Ki- 
son Zofia. W oddziale 2-gim żeńskim: Kowalska i  lo- 
rentyna, Lemcke Balbina, Nowakowską Antonina i 
Schrader Emma. Listów pochwalnych otrzymało 
uczniów 11, uczennic 9. W ciągu roku szko nego u- 
częszczało dzieci płci męzkiej 188, płci żeńskiej 93, 
razem 281. Zapis dzieci na nowy 1 0k szkolny 18x0/1 
rozpocznie się z dniem 1-szym sierpnia r, b. ^

.— Jutro poświęcenie zabudowań podomimkanskich
o godzinie lOej rano. , . , ,,

== Akcjonarjusze którzy chcą uczestniczyć w ogól- 
nem zebraniu Towarzystwa Drogi Żelaznej Warszaw- 
sko-Wiedeńskiej, winni do ju tra  złożyć w biórze kolei
po 40 akcji. .

=  Józef Wieniawski, przyjechał do Warszawy.



=  Komedja: „Miłość i dyplomacja" ma się poja­
wić na tutejszej scenie po raz pierwszy w przyszły 
piątek.

=  Pani Seweryna z Żochowskich D., przetłoma- 
czyła nowy jednoaktowy dramat Coppćego p. t. „Dwie 
boleści". Dramat ten przed kilku tygodniami przed­
stawionym był w teatrze lcomedji francuzkiej.

=  Szósty zeszyt „Pamiętników Szatana11, wyszedł 
z druku.

=  Niezadługo ukaże się na naszej scenie przetłó- 
maczony z francuzkiego dramat, p. t. „Didier." Głó­
wną rolę w tym effektownym utworze, grać będzie 
Królikowski.

== Z pewnego źródła dochodzi nas wieść, że Żół­
kowski przebywający na kuracji w Karlsbadzie, uległ 
dość ciężkiej niemocy. Od pewnego czasu nieopuszcza 
on łóżka.

=  Oglądaliśmy fanty do loterji w ogrodzie Saskim, 
złożone przez Prażan, a mianowicie przez pp. G ra­
bowską, bukiet kwiatów ręcznej roboty; E. Rochetina, 
Ekrytuar platerowany, kolczyki dziecinne; Walusiń- 
skiego, lampka ligroinowa, papierośniczka, nóż z krze- 
siwkiem; Cytowicza, obrazek porcelanowy; Rozena, 
assygnacja na 3 butelki miodu; Polkowskiego, lote­
ryjka abecadłowa; Maszkowskiej, 2 koszyczki z owo­
cami sztuczne; Zielińskiego, filiżanka starożytna; 
Spleszyńskiego, dzwonek szklanny, sosjerka, spodek 
z kloszem, 6 spodków kryształowych; Kleckiej, ba­
ryłka toczona, brzytwa, szpilka rogowa; Sokołowskie­
go trzy ramki do fotografji; Ahrensa, zegar stołowy; 
Zamojskiej, serweta siatkowa; Pancera, 4 butelki wód­
ki Nr 3; Jasińskiego, kubek emaljowany kryształowy; 
Kondratiewra, kubeczek; Konaszewskiego, kubek kry­
ształowy; Wilkego, gilotyna do cygar; Markowskiego, 
flaszka likieru; Czarkowskiego, portfeil chiński; Dr 
Blumengartena, koszyk owoców z mydła pachnącego; 
od NN. filiżanka.

X  W tych dniach wystawa sztuk pięknych w K ra­
kowie wzbogaconą została przez przybyłe prace archi- 
tektoniczue prof. Podczaszyńskiego z Warszawy i Bro- 
chockiego z Monachium krajobraz przy zachodzącem 
słońcu. Wystawa ta  będzie niebawem zamkniętą, gdyż 
15 b. m,, nastąpi losowanie.

=  Przez dwa dni ubiegłych Zielonych Świątek 
w Ressursie Obywatelskiej, damy dyżurujące przedały 
biletów na loterję izraelską więcej jak za rs. 80.

=  Pomiędzy fantami zebranemi już do loterji w Sa­
skim ogrodzie widzieliśmy 16 nadesłanych przez 
p. Marję Bersohn, pomiędzy któremi odznacza się głó­
wnie akwarium salonowe.

— W czasie zabawy kwiatowo-loteryjnej główna 
alea w Saskim ogrodzie będzie uilluminowaną po bo­
kach, środkiem zaś na sznurach przeciągniętych po­
między drzewami wisieć mają różnokolorowe żyran­
dole, a w pobocznych aleach gwiazdy oświecone i t. d.

— W jednej z tutejszych cukierni, zamówiono znacz­
ną liczbę drobnych cukierków, na maskaradę w Sa­
skim ogrodzie. Kupujący pewnie jak na Corso w Rzymie 
zamierzają publiczność obrzucać słodyczami i mąką. 
A szkoda tę ostatnią marnować, bo bułeczki i tak 
małe....

— I  wczoraj jeszcze mnóstwo osób bawiło się na 
Bielanach. Niektórzy wiórkowali tam ze wszystkich 
sił swoich. Około bowiem dziesiątej godziny wieczo­
rem, zauważano na Nalewkach, powracający z Bielan 
omnibus przepełniony.,., śpiącymi. W wehikule owym
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spało,— jak gdyby umyślnie,— siedmiu braci i tyleż 
sióstr. Dla konduktora, całe to towarzystwo było 
warte czternaście dziesiątek.

=  Przez dwa dni Zielonych Świątek, pomiędzy W ar­
szawą a Bielanami, kursowały trzy paropływy i jedna 
gabara. Każden paropływ był w Bielanach razy pięć, 
gabara razy trzy. Z Warszawy 1937 osób wyjechało, 
powróciło 2500. Poraź ostatni z Bielan powróciły: ga­
bara i statki parowe o godz. 11 w nocy.

=  Przez ulice Warszawy przeciągają gromądki po­
bożnych pielgrzymów, opalonych od słońca i osypa­
nych kurzem. Są to pątnicy z Jasnej góry powracający.

=  Artysta Pillati w dniu dzisiejszym przerysował 
pamiątkowe mury pozostałe po Nowomiejskiej Bramie, 
które niezadługo ukryją się przed naszemi oczyma, 
gdy oparty o nie zostanie nowo mający się postawić 
gmach. Rysunek ten zapewne pomieszczony zostanie 
w jednera z pism illustrowanych.

=  Obok domu Rezlera na Krakowskiem Przed­
mieściu gromadki ludzi zatrzymują się przed skła­
dem rycin, gdzie wywieszono rysunki ś. p. Piwarskie- 
go wyobrażające typy ludowe.

=  Restauruje się obecnie taras mniejszy przy Ka- 
deckich Koszarach, z widokiem na Sewerynów i Ordy­
nackie.

=  Przed paru laty, po wylewie Wisły, pozostał na 
nadbrzeżnych gruntach osad włóknisty, z którego po­
dobno próbowano wyrabiać papier. Osad ten, we­
dług zapewnienia jednego z geologów, utworzył się 
w skutek rozkładu nafty na powierzchni wody, w oko­
licach więc górzystych, przez które przepływa Wisła, 
geologów radzi poszukiwać źródeł oleju skalnego. 
Również źródła naftowe mają się znajdować w miej­
scowościach w których istnieją pokłady węgla kamien­
nego.

=  Od niejakiego czasu w ulicach bardziej uczęsz­
czanych, mostki poprzeczne ułożono z tafel żelaznych 
podobnych do tych, jakiemi obecnie brukuje się śro­
dek ulic. Zwracamy wszakże uwagę, iż niektóre z tych 
mostków mało bardzo już mają betonu w swych prze­
gródkach, a okoliczność ta o mało nie stała się wczo­
raj przyczyną przypadku. Jakaś dama przechodziła 
po mostku dość nawet pośpiesznie, bo właśnie nad­
jeżdżał wóz. Nagle dama staje. Woźnica krzyczy: 
„na bok" ale napróżno; dama się nie rusza. Szczęściem 
że wóż jechał wolno, mógł się zatem łatwo zatrzymać, 
a przelękniona dama wkrótce też usunęła się z drogi. 
Pokazało się, że obcas jej trzewika uwiązł w prze­
gródce tafli żelaznej.

— Art. nad. Było to około 12-ej w nocy, wracało 
nas pięciu z ponadwiśla ulicą wiodącą ku Ordyna­
ckiemu, gdy naraz postrzegliśmy trzech idących ku 
nam a zakreślających najfantastyczniejsze koła. A wi­
docznie wesoło im było bo przebiegając z jednej stro­
ny ulicy na drugą przyśpiewywali sobie. Nagle jeden 
z tych ichmościów zaczął biedź ku zdrojowi i gdyby 
nie wdanie się jednego z nas, byłby z pewnością się 
zabił, lub pokaleczony użył mimowolnej kąpieli w wan­
nie marmurowej. Wanna ta  bowiem nie ma już żadne­
go ogrodzenia, jacyś amatorowie zniszczenia nietylko 
powyrywali filarki podtrzymujące balustradę, ale na­
wet samą poręcz żelazną złamali, tak, że przejście 
tamtędy zwłaszcza nocną porą grozi niebezpieczeń­
stwem nietylko dla pijanych ale nawet dla trzeźwych 
przechodniów.

=  Podajemy tu tytuły powieści w ostatnich czasach



przez Zaęharjasiewicza napisanych: „Miljon na podda­
szu11 1 tom; „Chleb bez soli11 powieść z końca zeszłego 
wieku, w dwóch częściach; „Noc Królewska11 powieść 
z końca zeszłego wieku, 1 tom; „Słowo bez echa“ 1 
tom; „Tajny fundusz11 2 tomy; „Porwanie Sabina11 1 
tom; „Czerwona Czapka1* 1 tom.

=  Wczoraj po południu w zakładzie f togaficznym 
pana Jana Mieczkowskiego — fotografował się (no 
ręczę, że nie zgadniecie) mały niedźwiedź mieszka­
niec—puszcz i lasów, który zaledwie dwa miesiące 
licząc już zapragnął poznać— ruch i zabawy wielkiego 
świata. Fotografja bardzo dobrze się udała, mimo 
pewnego oporu, z tłumionego mruczenia i leniwych 
ruchów smorgońskiego wychowańca. Właściciel nie­
dźwiedzia przywiózł go do fotografji dorożką—otóż 
trzeba było widzieć z jaką pewnością siebie po odby­
tem pozowaniu niedźwiedź wdrapywał się na stopnie 
powozu—i zjaką miną tryumfatora poglądał z gó­
ry na rój sprzeciwiających mu się uliczników,—i uja­
dających zażarcie psów, które mimo dobrego łań­
cuszka trzymającego mieszkańca lasów, w przyzwo­
itej od nich odległości, o ile mogły jak najdalej ucie­
kały.

=  Dziś odbędzie się posiedzenie Zgromadzenia maj­
strów kunsztu krawieckiego, przy ulicy Podwale w mie­
szkaniu starszego.

— Pobronzowano na nowo tak główne jak i po­
boczne drzwi w kościele Stej Anny na Krakowskiem 
Przedmieściu.

== Kurjer „Lubelski11 donosi, źe W. Grabowski 
dziedzic dóbr Łęczna i Serniki, na odbytych w tym 
czasie w Wilnie wyścigach, wszystkie prawie stawki i 
premje wygrał, pobiwszy i zdystansowawszy wszystkie 
konie z końmi z jego stadniny Semickiej rywalizujące. 
Korzyści z tych wyścigów przez W. Grabowskiego 
Otrzymane, wynosić mają około ośmiu tysięcy rubli.

=  Wczoraj opuściła prassę nowa kompozycja p. 
Stefana Krzyszkowskiego. Jestto śpiew na tenor lub 
sopran, napisany do poezji Deotymy p. t.: „Zawsze 
sam.“

=  Poczta używa obecnie do przewozu na koleje 
korrespondencji i gazet bardzo zręcznego faetoniku. 
Z przodu mieści się siedzenie dla urzędnika lub kon­
duktora, z tyłu zaś pakowna skrzynia. Faetonik ten 
wygląda raczej na bardzo eleganckie tilbury, niż pocz­
towy furgon.

=  Dla lubowników nowalji możemy donieść, źe po­
jawiły się już truskawki— lecz tylko wazonowe. W o- 
knach niektórych sklepów dawno już walczą o pier­
wszeństwo co do wielkości, czereśnie z młodemi karto­
flami, obecnie przybywają do rywalizacji truskawki.

— W cyrkule Nowoświetskim, w bramie domu Za­
rządu Wojennego pod Nrem 1245a, rozwożący piwo, 
Wojciech Mierzwiński, przejechał przez obie nogi 12- 
letmą dziewczynkę Izabellę Kurkę, którą oddano ro­
dzicom, a Mierzwińskiego aresztowano.

— W cyrkule Zamkowym, w domu Nro 45, w sku­
tek silnego wiatru, w jednem z mieszkań otworzył się 
lufcik i rozbita z takowego szyba, zraniła nieszkodli­
wie w głowę przechodzącą naówcżas przez ulicę 6cio- 
letnią dziewczynkę Stanisławę Szuber, córkę stolarza 
k tórą odesłano do rodziców. " ’

— Zaonegdaj, w cyrkule Bielańskim, w domu pod 
Nrem 2160, zostawiona bez żadnego dozoru trzechle­
tnia córka kowala, Antonina Kuliczewska, zbliżyła się 
do palącego się na kominie ognia, od którego zajęło

się na niej ubranie i chociaż resztki takowego przez 
term inatora kowalskiego, który to spostrzegł, zostały 
oberwane, dziewczynka jednakże uległa szkodliwemu 
poparzeniu i pozostaje na kuracji u rodziców.

— W cyrkule Nowoświetskim, Ksawery Wychowski, 
kapitalista, 48 lat wieku, przejeżdżając w stanie pija­
nym przez Krąkowskie-Przedmieście, wypadł z powo­
zu i stłukł sobie nieszkodliwie czoło; odesłano go do 
szpitala Dzieciątka Jezus.

— W cyrkule Sobornym, w domu Nro 371b, do­
strzeżono psa wściekłego, który natychmiast przez po­
licyjnego strażnika Przybyłowicza i stróża tegoż do­
mu, zabitym został.

— W dniu onegdajszym, w cyrkule Powązkowskim, 
zamieszkały w Wołyńskich koszarach dowódca niefron- 
towej roty lejb gwardji Wołyńskiego pułku piechoty, 
sztabs-kapitanBenke, z niewiadomych dotąd przyczyn, 
zastrzelił swoją żonę. O czem zawiadomiono Sąd i do 
attentowania przy prowadzącem się z tego powodu 
śledztwie, naznaczono deputata ze strony Policji.

— W tymże cyrkule, pięcio-letnia córka, nieograni- 
czenie urlopowanego żołnierza, Marja Szyszkowska, 
bawiąc się w bramie domu N° 2437, nastąpiła na wy­
rzucone niewiadomo przez kogo zapałki, w skutek cze­
go zapaliło się na niej ubranie i ona uległa nieszkodli­
wemu poparzeniu piersi, głowy, twarzy i ręki. Dziew­
czynka pozostaje na kuracji u rodziców.

— W tymże cyrkule, zamieszkały w domu N° 2327, 
Jan Zwierzyński, wyrobnik, pokłóciwszy się ze swoją 
żoną Marjanną, uderzył ją  w nos laską i zgruchotał 
kość nosową. Zwierzyńska odesłana do szpitala Dzie­
ciątka Jezus, a winny aresztowany.

— W cyrkule Łazienkowskim około Belwederskich 
rogatek, Tomasz Wardecki, włościanin wsi Czerniako- 
wa, przejechał 4ro-letniego syna dworskiego stangreta, 
Jana Stankowa, który pozostaje na kuracj u rodziców, 
a włoścjanin aresztowany.

— W cyrkule Nowoświetskim, na ulicy Marszałkow­
skiej, dostrzeżonym został wściekły pies, który natych­
miast został zabity przez policyjnego strażnikaN0 504, 
i zabrany przez uprzątaczy.

— W cyrkule Łazienkowskim, starozakonny Hersz 
Mejblat, syn faktora, przechodząc się nad brzegiem 
Wisły na Solcu, wypadkowo wpadł w kanał, urządzo­
ny dla odpływu nieczystości ze szlachtuza, lecz na­
tychmiast został wyciągnięty przzz stąrozakonnego 
Sosnowicza, bez najmniejszego uszczerbku na zdrowiu. 
Mejblata odesłano do rodziców. (Gaz: Polic:)

— Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego11 
bezimiennie rs. 1 dla ucznia na wpis.

— Znalezioną w tych dniach portmonetkę z drobną 
sumką pieniędzy, odebrać można w Redakcji Kurjera 
za udowodnieniem. Jeżeli w ciągu dwóch tygodni nikt 
się nie zgłosi, znalazca przeznacza kwotę znajdującą 
się w tej portmonetce na wpis dla którego z niezamoż­
nych uczniów gimnazjum IV.

=  Przed kilkunastu dniami donosiliśmy, iż w poło­
żonej przed piecem w jednym z dworków powiatu Ł u­
kowskiego tafli kamiennej k tóra przy wyjęciu pękła, 
odkryto skamieniałego węża. Główkę tej skamienia­
łości obejrzeć można w Redakcji Kurjera.

— Panu Geraldowi. Racz się Pan odnieść z podzię­
kowaniem wprost do Redakcji „Opiekuna Domowego14.

— Z. Z. Z. Sądzimy, że nateraz już będzie (losyć 
o psach wściekłych.



— Pani Annie Rap.... Upraszamy panią o łaskawe 
porozumienie się z Redakcją, w wiadomym interesie.

Jenerał-Major Frołow, przyjechał z Petersburga.
Wyjechali z Warszawy: Jenerał-Major Kochanom, 

do Petersburga; Rzeczywisty Radca Stanu Strączyń- 
s/d, do Strzyżewa; książę Szczerbatow, do Peters­
burga.

 oooojgjoooo- - ----
+  Jutro, to jest we czwartek, jako w drugą rocznicę 

śmierci ś. p. Teofili z Fechnerów, Igo ślubu Hiż, 2go 
Rejnert, Odprawiać się będzie żałobne Nabożeństwo, 
w kościele Sgo Andrzeja, przy placu teatralnym, o go­
dzinie lOtej z rana. —4511—

-f Dnia wczorajszego o godzinie 8ei rano, po dłu­
gich cierpieniach zakończył życie Adolf Piwarski, Pro­
fessor Gimnazjum ligo, przeżywszy lat 54. W smutku 
pozostała familja, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i 
Kolegów zmarłego na eksportację zwłok, z dolnego 
kościoła Sgo Krzyża dnia 9 czerwca, to jest we czwar­
tek, o godzinie 6ej wieczorem odbyć się mającą.

—4559—
-f S. p. Jan Fischer, Mechanik, przeżywszy lat 37, 

po długiej i ciężkiej chorobie życie zakończył. Pozo­
stała w nieutulonym żalu żona wraz z trojgiem mało­
letnich dzieci, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajo­
mych na wyprowadzenie zwłok w dniu 9 czerwca t. j. 
w Czwartek, z dolnego kościoła Ś-go Krzyża na cmen­
tarz powązkowski o godz. 7mej wieczór- —4541—

—  W Lublinie Władysław Konopko urzędnik lubel­
skiej izby skarbowej, w d. 29 maja r. b., po krótkiej 
lecz ciężkiej chorobie, w wieku lat 27 życie zakończył.

W dniu 23 maja r. b., zmarł Ks. Józef Czyże- 
wicz, proboszcz parafji Dzierżenin w dyecezji Płoc­
kiej.

—  Dochodzi nas wiadomość, że w piątek zakończył 
życie w Krakowie Władysław Slaski, właściciel dóbr 
w Królestwie Polskiem, licząc lat 38.

OOOOggOOOO

=  W zeszłą sobotę, o godzinie 6tej po południu, 
w kościele Archi-katedralnym i metropolitalnym Sgo 
Jana, w kaplicy PANA JEŻ USA, pobłogosławiony zo­
stał związek małżeński pana Cezarego Ibiańskiego, 
Doktora medycyny, z panną Julją Zaryn, córką nie­
żyjących: Juljana iJuljanny z Gąssowskich.

— „Nowoje Wremia“ w Nr 138 poświęca obszerny 
artykuł opisowi znajdujących się na wystawie peters­
bu rsk ie j, dwóch fortepianów wyrobu pana Antoniego 
Hofera, o których przed wysłaniem z Warszawy i my­
śmy zdanie wyjawili. Gazeta ta powiada: „Fortepjan 
koncertowy, systematu Herza, nie ustępuje instrumen­
tom sławnego fabrykanta paryzkiego, drugi mniej­
szych rozmiarów, systematu Pleyela, zaspokaja najzu­
pełniej wymagania współczesne w kókłu rodzinnem, 
zastępując pod względem trwałości mechanizmu for­
tepjan koncertowy i jest nadto ceny dostępniejszej". 
Sprawozdawca zachwyca się nad oźdobnem i wykwin- 
tnem wykończeniem instrumentów, głównie zaś nad 
„niezwykle śpiewnym aksamitnym tonem“. Prywa­
tnie zaś dowiedzieliśmy się, że oba te fortepjany je ­
szcze przed otwarciem wystawy zakupionemi zostały.

— Gaz. djecez. Irinie, donosi, że kolonje russkie nad 
rzeką Usuri ponoszą wielkie szkody od tygrysów, 
szczególniej w Chabarówce i okolicznych wioskach.

— W Rydze ukazały się w obiegu fałszywe monety 
20 kopiejkowe, które podług opisu Bałt. Wiest., podo­
bne są do tych, jakie podług wieści, natrafiają się i 
w Petersburgu. Blaszany krążek obłożony jest z obu 
stron posrebrzanemi miedzianemi folgami. Podrobie- 

j nie jest bardzo dobre i może być dostrzeżone jedynie 
, z dźwięku tępego, a przytem litery na fałszywej mone­

cie nie są tak wyraźne jak na prawdziwej. (D. W.)

X  Wedle „Libertś" krąży między żydami paryzkie- 
mi petycja, aby wielkiemu rabinowi rząd udzielił miej­
sce w senacie.

X  Dyrekcję orkiestry teatru polskiego w Poznaniu 
objął teraz p. Bolesław Dembiński, zaszczytnie znany 
kompozytor i dyrektor orkiestry katedralnej w Po­
znaniu.

X  Kilku urzędników poczty w Berlinie zaniosło do 
zarządu policji skargę na to, że w wodewilu „Meister- 
singer von Berlin," na scenę wychodzi urzędnik pocz­
towy, w zupełnej formie paradnej. Rolę tę komiczną 
urzędnicy wzięli za ujmę swej godności. Na tę skargę 
dano następną rezolucję. „Zarząd policyjny nie może 
wzbronić użycia munduru pocztowego w wodewilu 
„Meistersinger von Berlin," ponieważ nie ma do tego 
żadnej zasady prawnej."___________

Ostatnie ‘Wiadomości Polityczne.
Na sobotniem posiedzeniu włoskiej Izby deputowa­

nych przyjęto 175 głosami przeciw 107 proponowane 
przez rząd znaczne oszczędności w budżecie wojsko­
wym. Fakt ten z dwóch względów zasługuje na uwagę: 
najprzód jako wskazówka, że ministerjum Lanza wię- 
kszem się cieszy uznaniem w Izbie jak dotychczas 
przypuszczano, a powtóre ponieważ dowodzi, że Izba 
przyklaskuje pokojowej polityce ministerjum. Zresztą 
Izba dobrze to zrozumiała, że te projekta ministra 
wojny nie małą szczerbę uczynią w organizacji woj­
skowej, i dla tego przed przystąpieniem do szczegóło­
wych nad niemi rozpraw, przyjęła rezolucję pana Cor- 
tesa-Guarzoni, w skutek której do obecnego prawa 
dodany był artykuł zobowiązujący rząd do przedsta­
wienia w terminie rocznym nowego prawa o reorgani­
zacji wojskowej. Jenerał La Marmora stanowczo nie­
przyjazny projektowi, wystąpił przeciwko ostatniemu 
postanowieniu, oświadczając, że przedstawienie w tak 
krótkim czasie prawa o reorganizacji, uważa z b  proste 
złudzenie. Zamiast reorganizować wojsko, do czego 
Izba nie jest uzdolnioną, radzi Izbie w jej własnem 
łonie zaprowadzić reorganizację. Bezustanne zmiany 
instytucji, szkodliwie wpływają na dobrobyt kraju. Na 
to pan Crispi z goryczą odpowiedział, że panu Lamar- 
mora właśnie nie służy prawo odmawiania Izbie kom­
petencji co do reorganizacji wojska, ponieważ przez 
niego samego przedsięwzięta reorganizacja, nie potra­
fiła go na polu bitwy obronić.

W ostatnich kilku dniach giełda, zdawała się nieco 
pogodniej zapatrywać na położenie polityczne Włoch i 
na ukazujące się i znikające kolejno bandy. Usposo­
bienie to wyraziło najlepiej dość znaczne podwyższe­
nie renty włoskiej. Wczorajszy telegram zachwieje 
może tę spokojność, choć należałoby jeszcze na wiaro- 
godniejsze pod tym względem czekać objaśnienia, 
szczególniej co do papierów rewolucyjnych o których 
schwytaniu raz już drogą telegraficzną donoszono.

Z Madrytu donoszą, że Espartero znów stanowczo 
zrzekł się korony hiszpańskiej.



Jen era ł gubernator wyspy Kuby nadesłał do swego 
rządu depeszę oznajmiającą, że przewódcy powstania 
postanowili się poddać jeśli rząd przystanie na hono­
rową kapitulację, której warunki oniby nakreślili. Mi- 
nisterjum  zgodziło się w zasadzie na to podanie, i d a ­
ło  jenerałow i Rodas potrzebne instrukcje do zawarcia 
kapitulacji. Syn głównego przewódcy kubańskiego 
powstania, Cespedesa, dostał się w ręce władz hisz­
pańskich.

P rasa duńska odzywa się w ogólności z wielkiem 
zadowoleniem o nowem ministerjum. Jednakże niektó­
re dzienniki jak  np. „Aarhufer Amtsztng“ i kopen- 
hagska „Conservative11 wyrażają pewne obawy z po­
wodu wejścia do gabinetu p. Hall. Wywołują one cie­
nie konstytucji listopadowej, konferencji londyńskiej, 
i utraconych księztw. Tymczasem pozycja p. Hall jako 
m inistra wyznań, różni się znakomicie od stanowiska 
na jakiem  postawił się w 1863 r., kiedy był prezydu- 
jącym w gabinecie i m inistrem spraw zagranicznych.

Nieporozumienie między tureckim a rumuńskim 
rządem, z powodu monety wybijanej wRumunji z wyo­
brażeniem księcia Karola, nie zostało jeszcze wyjaśnio- 
nem. W edług korrespondencji z Konstantynopola, ksią­
żę Karol, wysłał swego dyplomatycznżgo’ ajenta w P a­
ryżu p. S tra tt do Konstantynopola, dla dania w tej 
m aterji niezbędnych objaśnień.

Z W iednia piszą do „Karlsruh. Ztgu, że wicekról 
Egipski żądał od sułtana pozwolenia na przyjazd 
w lipcu do Konstantynopola, dla złożenia osobiście 
monarsze zapewnienie o uczuciach wiernopoddańczych. 
Krok ten przypisują wpływowi F ran c ji, k tóra życzy 
sobie, ażeby wicekról dobre stosunki z sułtanem  
stw ierdził tym aktem  etykiety.

Jenerał-gubernator Kanady John Young donosi,
na granicy panuje zupełna spokojność, a fenianie 

którzy brali udział w rozruchach, wyżebrywali sobie 
powrót z Malone do domu, lub byli odsyłani razem 
z transportam i bydła. We Freelingsburg zabito 3-ch 
fenian i raniono dziesięciu; podobną s tra tę  ponieśli 
powstańcy nad Trout-River, gdzie pozostawili wszyst­
kie swoje zapasy i amunicję.

Co do powstania na Red-River, donoszą z To ronto, 
że amerykańskie władze powtórnie kanadyjskiej ka- 
nonierce „Prince Alfred"*, naładowanej prochem od­
mówiły przejazdu przez kanał Stej Marji.

Depesze Telegraficzne.
Wiedeń 7 Czerwca godz. 11 w nocy.

Bukareszt. —  Rząd odniosł z wy cięż two przy 
wyborach na delegowanych do włościańskiego 
kolegjum.

Genewa.— Jutro z powodu zmowy robotni­
ków, spodziewane są niespokojności.

Florencja.— Przy aresztowanych w Liworno, 
władze znalazły plan powstania. Pod Pizą 
banda próbowała uskutecznić napad na kolej 
żelazną.

Paryż.—W  Fontainebleau wielki pożar lasu. 
„Memorial” donosi, że biskupi francuzey pro­
testowali przeciw rezultatom ogólnych roz­
praw Papież obiecał, że przy rozprawach szcze­
gółowych, mówcy zapisani, będą używać zu­
pełnej swobody.

DROGA PRZEPROWADZKA.
Młody urzędnik administracji jednego z większych 

paryzkich przedsiębierstw, Juljan S*, wraca wieczo­
rem  do siebie, i zastaje drzwi otwarte.

Wszedłszy do pokoju, znajduje się w obec jegomo­
ści atletycznej budowy, który wytrychami otwiera 
szuflady i najspokojniej pieniądze i kosztowności cho­
wa do kieszeni.

Nieproszony gość chce się już rzucić na urzędnika, 
gdy ten zdejmując grzecznie kapelusz, zapytuje:

— Czy tu  mieszka p. Ju ljan  S*.
— O nie panie,— odpowiada równie uprzejmie zło­

dziej,— mieszkał tu, ale 15-go przeprowadził się na 
tę  sam ą ulicę pod Nr 23. W łaśnie — dodaje z uśmie­
chem,—  ja  się na jego miejsce wprowadzam.

Urzędnik dziękuje za objaśnienia, k łan ia  się i od­
chodzi... po policjantów', którzy nowego lokatora zo­
stają  na szczęście przy dokończeniu przeprowadzki. 
Przemyślnego jegomości zawieziono do lokalu, a rząd 
zapewnił mu bezpłatnie stół i stancję.

S Z A R A D A .
Je ś li p ierw sza  dus:rą twoją,
To u trac isz  wszystko w świecie;
Bowiem d ru g ie , p ierw sze  tr ze c ie ,
N aw et się ju ż  n ie  ostoją;
T w ardzi, jak w szys tk ie , w podziele 
Z abiorą ci w ifrzycitle .
(Znaczenie zeszłej S za rad y : Cienie).

Redaktor, W. Szymanowski.

=  Pozostali w W arszawie Członkowie Rady Nad­
zorczej Spółki jedwabniczej, wzywają niniejszem 
wszystkich posiadaczy akcji tejże spółki, na ogólne 
zebranie odbyć się mające w W arszawie, w sali gm a­
chu Resursy Obywatelskiej, przy ulicy Krakowskie 
Przedmieście dnia 18 (30) czerwca r. b., o godzinie 
6-tej z południa, na którem  odczytane będzie sprawo­
zdanie i przedstawione wnioski, względem dalszego 
bytu Spółki.— W arszawa dnia 24 maja (5 czerwca) 
1870 r .— W incenty Majewski, W ł. Gruszecki, J. Ale- 
xandrowicz, A. Łapiński. (1—3) —4538— 

Wody mineralne naturalne.
Dla dogodności osób, k tóre życzyłyby sobie pić wo­

dy naturalne ogrzewane lub zimne w Aptece, jak to 
miało miejsce w roku zeszłym, używając przechadzek 
w Saskim ogrodzie, mogą mieć wydawane codziennie 
z rana  do godziny fl-tej bez żadnego doliczania za to.

A pteka wyrabia Kumys w butelkach, i przyjmuje 
zamówienia na abonament. Adolf Schmidt,

W łaściciel Apteki, ulica Mazowiecka N r 16,
(5— 7)—4024— wprost koś. Ewangelickiego.

Z a lT ła d F ryzje7 sk o-P eru k a rsk i
Fryzjera Teatrów Warazawafcleh

FELIKSA FIJALSKIEG-O,
przeniesiony zo sta ł z pod Głównej Bramy T ea tru , 

na u l!cę N iecałą, dom Brzozowskiego, N r 614K (nowy 9).
(22 — 0 )_____________ — 3414—

Z powod i zmiany lokalu je s t  do sprzedania  
za n izką cenę wielkie lustro, w palisan- 

w  drt wych ram ach z tak ąż  konsolą, w dem u
pod N r 49 (nowym), przy ulicy M arszałkow skie ', na  pierw - 
szem p iętrze  w oficynie, k tó ra  stanowi fro n t od ulicy Z ielnej.

( 1 - 1 )  - 4 5 6 9 -



■Si

W Kościele Nsrrdzenia NajświętszejM arji Panny wWar- 
szawie przy ulicy LtS2no są <lo sprzedania:

ORGANY
o 6ciu glosach, z piękną starożytną strukturą, za przystęp­
ną cenę. Organy wspotnnione usuwtją się z powodu nieu- 
iytoczncśoi, po zniesionym chórze zakonnym. Wiadome ść 
sa  miejscu u Administratora Parafji.

(1 — 3) — 4520 —

Przy ulicy Źórawiej, Nr 16 nowy, w loka­
lu Nr 8, na dole, z powodu wyjazdu są do 
sprzedania w ciągu dni kilku

M e b l e
m&honiowe, jesionowe i inne.________ ( i—2̂ _____ —45; 3—

IV " J L E P S Z E

M K L O M Y ,
w tym roku pierwsze otrzymał Skład 

A N T .  S T Ę P K O W S K I E G O .
(3 — 3) —4464—

, Drugi transport

N * t >  S i e d z i  P o c z t o w y c h ,
tegorocznego połowu, otrzymał Skład 

A N T .  S T Ę P K O W S K I E G O ,
i takowe Amatorom poleca.

(3 1 -0 ) —3138—

Nagrody Rs, 5!
ZEKABEK złoty damski, cylinder niekryty, 

giloszowany, o 7-miu kamieniach, oznaczony we­
wnątrz Nr I57,404ł5, zgubiony został dnia s Czerwca r. b. 
to jest w drugi dzień Zielonych Świątek, w przechodzie 
przez ulicę Ś-to Jerską, Nalewki, Bielańską i Tłomackie. 
Upraszam o zwrócenie takowego, za powyższą nagrodą, na 
ulicę Sto Jerską, Nr domu 1782, na drugie piętro.

(1—8) — 4544

Ponieważ Panu Gustawowi Goldheimer, 
wydana została U* lesu Nr 747 lit. d do 

. klassy 5ej, 114 Lcterji, na oświadczenie 
jego, iż bilet klassy 4ej zagubił, a z biletem tym, zgłosiła 
się inna osoba dla wykupienia, przeto podaje do wiadomo­
ści interessowanych, iż powyższa \ft losu jest w sporze, i 
o tem Urząd Loterji uprzedzony.

J a k o  I) J E lir l ic l l ,  Kollektor.
(1 — 1) — 4546 —

T E A T R  H l K L I i I .
Dziś: W D B W A  N T IE P O C IE S Z O .Y A  (4-ty raz) -  

T R E E I S I s .  (Po cenach Teatru Rozmaitości.)
Jutro: K A P T - P I V E B T I 8 E I B E S T . _________

DOLI NA S Z W A J C A R S K A .
D z i ś  i  e e d z l e i t n i e  K o n c e r t

J ó z e f a  S t r a u s s a ,
z własną Orkiestrą z Wiednia.

J  u t  r  o:
1. Uwertura ,,Ruy Blas,“ Mendelssohna-Bartholdy.
2 . Kunigslieder, walc Jana Straussa.
3. „ Trębacz,“ Romans Speiera
4. Saraphine-polka franęaise, Józefa Straussa.
5. Uwertura z og. „Wesołe Kumoszki Wlndsorskie," 

Nikołaja.

6. Mlędzy akt i Arjł z op. „H ugim ci,11 Meyerbeera.
7. Sangerlnet, polka franę., Jana. Strauss:.
8. Potpourri z op. ,,Trubadur,“ Verdiego.
9. Uwertura z i p. ,,Les dragons de Ti!(ars,“ Maillarta. 

li). Arja z op. „Faust,11 Gounoda.
11. Le dćsir, Romans Bacha.
12 . „Eiugesendet,'1 Schnell-polka, Józefa Straussa.

Początek o godzinie 6ej. Wejście Kop. 2 0 .
Dzieci do lat lociu, płacą pełowę.
W razie niepogody Koncert w sali.

(1 — 1) —4543—

ALKAZAR.
Dziś 1 codziennie przedstawienie

T r u p p y  D r a m a  t y c z n e j  A u s t r j a c k i e j ,
pod dyrekcją 

Pani Łeopoldyny v. Lukatsy.
P r o  g r a  m:

D z i ś :
1. „En pass»nt.“
2. Soloaene yon Fraulein Lanius.“
3 „Die schone Galathea.11

Początek o gcdz;nie 8-ej.
W razie niepegedy przedstawienie odbędzie się w sali.

(1 — Oy -  4545 —

m i 'Z E C M  S Z T U K  W Ę K S l f C I l ,  w Pałacu Ka- 
limierowskim, w pawilonie na lewo, we Czwartki i Nie­
dziele bezpłatnie, od godz: loe.i rano <lo 2 ej po południu.

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
Dnia 27-go Maja (8go Czerwca) 1870 r

Monety 1 Papiery.
Półimpeijały Eos. 6 k. 66 rs. — k. —
Dukaty Hollen. rs. — k. — rs. 3 k. 78 
Obligi skarbowe lOCrs., (opróczkup.j 
Listy Zast: 3 okresu, I, s. za rs. 100 
Listy Zast. 3 okresu, II s. zars. I C O  
Listy Zast. nowe 5°/0 z r. 1869 . . .  
ObligiTowarzystwa Kred. Ziemskiego
Listy likwidacyjne rsr. 1 0 0 .............
Bilety Banku Cesarstwa z r. i 8 6 0 . .  
Nowa Ros. pożyczka prem. zr. 1864.

Zr. 1866...
Akcje Drogi żel. War.-Wied. za sztukę 
Akcje Drogi żel. Warsz-Bydgoskiej. 
Akcje Głów. Tow. Ross. Dróg że l.. 
Akcje Drogi żel. W arsz.• Terespol.. 
Obligacje kolei żelaznej Terespolsk.
Akcje Kolei Żel. Fabr. Łódź............
5% Listy zastawne rossyjskie...........

Żądano ) Płacono

Ruble kop. sr.
___ ___ ___ ___

93 34 92 92
93 17 92 84
93 56 93 33

100 75 100 50
76 52 76 32
90 75 90 25

151 75 151 —

149 50 — - J—

— - — —

73 5 u 72 50
— — — —

114 50 113 —

— - — —
— — — —

Wartość kuponu bież: od List. Zast. rs. 1 kop. 83*/a 
Od Likwidacyjnych rs. 7 '/, kop. —
Od Listów Zast nowych kop. 229‘/ 8
Berlin: Weksel 100 tal. 2 w. rs. 118 k. 8 0  rs.i 18 k. 65
Londyn 3 M. I funt st rs. 8 k. 10 rs 8 k. 8
Pary i.  Weksel 2  m. za 300 fr. rs, 96 k. 75 rs. — k. —
fPiedeń.W  2 m. za 150w. a. rs 93 k. 40 rs, — kop. -

Cwny Tar*owe W arszaw skie —D. 7 Czerwca 
płacono za korzec pszenicy od rs. — kop. — do rs. 6 kop. 
60; żyta od rs.— kop. — do rs. 4 k 23'/4; jęczmienia 4-ro- 
i dwu rzędowego, od rs. — kop. — do rs. — kop. — Owsa 
od rs. 2 kop. 40 do rs. 2 kop. 55 -  Kartofli od rs. —kop- 
90 do rs. 1 kop. 5 ________________

Okowity płacono dnia 7 Czerwca za wiadro od rs. 4 
kop. 2 g 3/ 4 d o r s . 4 kop. 334ł, za garn iec od rs. i  k . 3 9 — do 
ml 1 kop. 41.

W Drukarni Kurjera Warszawskiego.—  $o3B0JieHo D ensypoio.

Wydawca » . GEBET1YEH DODATEK.



DODATEK do KURIERA WARSZAWSKIEGO Nr 124
Środa. — Dnia 27 Maja (8 Czerwca) — Rok 1870.

0 apn i m b
i jego znaczeniu dla naszego wieku,

P R Z E Z

WILHELMA EMANUELA KETTELERA,
B I S K U P A .  TVEOG-XJ3STC K I E G O ,  

przekład polski z piątego wydania niemieckiego, przejrzany i pomnożony
przez Ks. Władysława Knapińskiego,

Kandydata Św. Teologji, Wikarjusza parali świętego Krzyża.
P o d  powyższym  ty tu łem  w yszła św ieżo książka, sp rzedaje  się po kop. eo w k s ie sa rn i .

*bergn N r (7) 411, oraz  we w szystkich księgarniach . Młełiała Glnrk-
Na prow incji u J .  A rota w L ublin ie, H. H urtiga  i M ittw ocha w K aliszu, M ożdżeńskiego i G oldhaara  w- u
»  C zęstochow ie i P io trkow ie, L ib e rm an a  w R adom iu, R ub inste ina  w S ieradzu, S c h o e n H d a  w Ł om ży c8ch’ K ohna

(1” 3) “ 4454 -

- Kronika Rodzinna, na pierw szą połowę Czerw­
ca wyszła z d ruku  i zaw iera: W iosna, wiersz Bronisław y. L is ty  
z podróży, A. E  Odyńca.—L ao -tse  i jego księga cnoty, 
przez Prof. A. Tyszyńskiego — Ognisko domowe, nowe dzie­
łu B eecher Stowe (dokończenie).—W yją tk i z podróży po 
wschodniej Syberji, (ciąg d a lszy ).—K orreapoudencja do R e- 
uakcji K roniki R odzinnej,.— K siąże i P rź .*  (Powieść z c z a ­
sów osta tn ie j K rucyaty , przek ład , (ciąg d a lszy ).-O d p o w ied z i.

Dotychczas z dzieł Dorego, wydane zostały w ję­
zyku niemieckim, w edycji tańszej, Biblja,Don Quichotte 
1 Bajki Perrault'a; obecnie zaś rozpoczęto wydawać 
w Berlinie najsławniejsze z dzieł jego, to je s t: 

Dantego Boską Komedję.
Jeżeli Dore zadziwił raz bogactwem pomysłów w Bi- 
blji, i Don Quichotte, to bez zaprzeczenia obecnie wyda­
wane dzieło najświetniejszym jest utworem słynnego 
rysownika tego; ono to bowiem rozgłosiło i ustaliło 
jego sławę w całym świecie artystycznym.

Dotychczas exystujące wydanie dzieła tego w języku
francuzkim kosztuje ............................................ rs. 10.
Obecnie zaś wychodzące niemieckie, w niczem prawie 
aieustępujące francuzkiemu, kosztować będzie tylko 
rs. 32, i przedstawia jeszcze tę dogodność, że

wyjdzie w 40tu zeszytach co dwa tygodnie 
zeszyt; — cena zeszytu tylko kop: 80; abonujący więc, 
summę prenumeracyjną w przeciągu półtora roku, po­
woli spłacać mogą.

Przedpłatę przyjmuje i pierwsze zeszyty odebrała: 
Księgarnia i skład nut muzycznych,

„ Ferdynanda Hósick, 
przy ulicy Senatorskiej Nro 496, wprost pałacu Pry­
masowskiego. (4—6) — 3742—
„  K sięgarnia, Sk ład  nu t i E kspedycja  Pism  perjodycznych 
Maurycego Orgelbranda, K ra k .P rz e d m , N r i 
O trzymała na  sk ład  główny b ro szu rę : *

Rady dla młodzieży rzemieślniczej
n ap isa ł Stanisław  Gasz- zyński, sto larz  w W arszawie- z dwie- 
ma rycinami. Cena Hop. 5. (8 —3 ) — 4 0 8 6  -

Marietta Polka-Iazourkai
przez SI. Archibald, ofiarow ana W ielm ożnej Pan i 
M. Calorl, i p o rtre tem  te jże  ozdobiona, opuściła  p rassę  
ń ak ładem  S k ład u  N u t m uzycznych G u a t a w a  S e n n e -

walda, przy nlicy Miodowej, N r 481 (4) i znajdu ie  sie do  
nabycia po cenie Kop. 15 we wszystkich S k ładach  m uzycz- 
nych w W arszaw ie i na Prow incji. (1 — 3 ) — 4 4 5 5 ™

ROZWÓJ
uspołecznienia Rzymskiego,

nap isa ł
Romuald Śnierzblńsbl.

Tom  wielki, obejm ujący 528 stronnic  ścisłego druku.
Cena Rs. 3.

Prenum eratorow ie n a  ogłoszone przed  la ty  dzieło teeoż  
A utora, p. t  „Hiitorja eynllizntji Kzymaklei “
zechcą z dowodami zgłusić się do wymienionej wyżei ksie- 
garni;_  1 1 -3 )  - I 3 3 3 I

D O N ff iS K M ir
Magistrat Miasta Warszawy,

Podaje  się do w iadomości powszechnej, że w dniu 3 (15) 
Czerwca r. b ,  o godz. 12  w południe, odbędzie się w Sali 
Posiedzeń M agistratu , [licytacja iu p lus przez opieczętow ane 
d ek larac je , na  dw uletn ie to  je s t  od d n ia  19 Czerwca (1 L ip- 
ca) do tegoż dn ia  i m iesiąca 1872 r., w ydzierżaw ienie po- 
sessji N r I445c w W arszaw ie, przy ulicy W ielk iej po łożo­
nej, w raz 7 ogrodem warzywnym na rzecz zaległyeh p o d a t­
ków zajęte j od sum m y dzierżaw nej na rs. 1 20  rocznie u- 
stanowionej w w arunkach zamieszczonej i do niniejszej 
licy tac ji podanej.

M ający przeto  zam iar ubiegania się o takow ą dostaw ę 
mogą złożyć w czasie i m iejscu wyżej oznaczonem  na 
ręce  p  o. P rezyden ta  M iasta opieczętow ane dek laracje  n a ­
pisane podłng wzoru niżej zam ieszczonego a  w tych w yraź­
nie literam i, bez skrobania, pepraw ek i p rzekreśleń , w ypi­
szą  postąpioną przez siebie summę dzierżaw ną rocznie.

N adto do dek laracji winien być d&łąezony kw it K assy 
Ekonom icznej m. W arszawy, na  złożone w tejże  w adium  w ilo ­
ści Rub. rs. 15 i na kosz ta  ogłoszenia Rs. 10 , k tó re  n ie- 
utrzym ującem u się przy licytacji na tychm iast zwrócona 
będą

Inne w arunki dotyczące w mowie będącej licytacji są do 
przejrzenia w W ydziale A dm inistracyjnym  każdodziennie  
wyjąwszy dni św iątecznych.

Wzór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia z dnia . . . podaję niniejszą dekla-



rację, mocą której podejmuję się zadzierżawić possesję 
N r 1445c, w W arszawie przy ulicy Wielkiej położoną wraz 
z ogrodem warzywnym na la t dwa to je s to d d n ia  19 Czerw­
ca (1 Lipca) r. b., do tegoż dnia i miesiąca 1872, o fe ru jąc  
za takową dzierżawę rocznie rs. N N , (wypisać literami), 
poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w wa­
runkach licytacyjnych zamieszczonym Kwit na złożożone 
w Kassie Ekonomicznej m. Warszawy wadium w kwocie rs. 
15 i na koszta ogłoszenia Rs. 10 przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w NN, pisałem dnia NN, (pod­
pisać wyraźnie imie i nazwisko).

P o. Prezydenta,
Jeneralnego Sztabu Jenerał-M ajor, W itk o w sk i.

Naczelnik Kancelarji, Z dzltow leck l.
(3—S) —4 1 3 3 — (Dz. W ari.

Magistrat Miasta Warszawy.
Podaje się do wiadomości publicznej, żo w dniu 15 (27) 

Czerwca r. b., o godzinie 12 tej w południe, cdbędzie się 
w Sali posiedzeń M agistratu licytacja in plus, przez opie­
czętowane deklaracje, na dwuletnie, to jes t od dnia 19 
Czerwca (1 Lipca) r. b. do tegoż dnia i miesiąca 1872 roku, 
wydzierżawienie possesji Nr 2988B, w Warszawie, przy u- 
licy Czerniakowskiej położonej, na rzecz zaległych podat­
ków zajętej, od summy dzierżawnej na Rs. 150 rocznie u- 
stanowionej i w warunkach zamieszczonej i do niniejszej li­
cytacji podanej.

Mający przeto zamiar ubiegania się o takową dzierżawę, 
mogą złożyć w czzsie i miejscu wyżej oznaczanem na ręce 
p. o. Prezydenta M iasta opieczętowane deklaracje, napisa­
ne podług wzoru niżej zamieszczonego, a w tych wyraźnie 
literami, bez skrobania poprawek i przekreśleń, wypiszą po- 
stąpioną przez siebie summę dzierżawną rocznie.

Nadto do deklaracji winien być dołączony kwit K assyE - 
konomicznej m. Warszawy na złożone w t- jże  wadium wiłoś 
ci Rs 15 i na koszta ogłoszenia Rs. 10 , które nieutrzymu 
jącemu się przy licytacji natychmiast zwrócone będą.

Inne warunki dotyczące w mowie będącej licytacji są do 
przejrzenia w Wydziale Administracyjnym kaidodziennie 
wyjąwszy dni świątecznych.

W zów  do d ek laracji.
W skutek ogłoszenia z d . . podaję niniejszą deklarację, 

mocą której podejmuję się zadzierżawić posseję Nr S988B, 
w Warszawie, przy ulicy Czerniakowskiej położoną na lat 
dwa, to jes t od dnia 19 Czerwca (l Lipca r. b. do tegoż 
dnia i miesiąca 1872 r , ofiarując za takową dzierżawę ro ­
cznie Rs. NN., (wypisać literam ii, i poddaję się wszelkim 
warunkom i zastrzeżeniom w W arunkach licytacyjnych za ­
mieszczonym.

Kwit na złożone w Kassie Ekonomicznej m. Warszawy 
wadjum w kwocie Rr. 15 i na koszta ogłoszenia Rs. 10 
przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w NN., pisałem dnia NN. 
(podpisać wyraźnie imie i nazwisko).

P. o. Prezydenta,
Jeneralnego Sztabu Je n e r tł  Major. W itk o w sk i  

Naczelnik Kancellarji, Z d zltow ieek l. 
  (1—3)______________ —4485— (D. W).

—  Insty tu t gimnastyczny Stanisław a Majewskiego, 
na Sewerynowie, ma zaszczyt zawiadomić szanowną 
publiczność, oraz pp. Doktorów medycyny i chirurgji, 
iż przyjmuje do gimnastyki leczniczej (szwedzkiej) 
chorych dotkniętych chorobą chroniczną lub ułom no­
ścią budowy organizmu, a mianowicie 1-mo z terapji, 
medycznej: Tuborculosis (początek do gruźlicy), Chlo­
rosis (Błędnica), M enstruation, Obstructia, D iarrria , 
Cierpienia hemoroidalne, Osłabienie mięśni i nerwów, 
Paralisis (porażenie) Hipochondria, H isteria, Melan­
cholia, Chorea sanctae Vitae (pląsawica), Fatuitas 
(przytępienie władz umysłowych). II-do z terapii chi­
rurgicznej: Scotiosis (zboczenia kręgosłupa), Cyplio- 
sis dozmalis (garb grzbietowy), Cyphosis lumbaris 
(garb lędźwiowy), Caput obstipum (pochyłe trzym anie 
szyi ku jednej stronie), skurczenia stawów tak  u dol­
nych jak  i u górnych kończyn, i t. p. cierpienia i nie-

foremność budowy ludzkiej, przy których dzisiejsza 
medycyna i chirurgja używa gimnastyki leczniczej, jako 
środka pomocniczego przy zaordynowaniu pacientom. 
Naukę gimnastyki higienicznej udziela codziennie, 
młodzieży żeńskiej, męzkiej i osobom dorosłym, w to ­
warzystwie zbiorowym i prywatnie; lekcje fechtunków 
mają miejsce trzy razy tygodniowo. Dziewczynki i 
chłopczyki do la t 7-u, mogą wspólnie uczęszczać do 
ćwiczeń gimnastycznych, odpowiednych im młodocia­
nemu wiekowi, codziennie w godzinach przedpołudnio­
wych i popołudniowych. Lekcję gimnastyki dla m ło­
dzieży rzemieślniczej odbywać się będą w każdą n ie ­
dzielę za opłatą miesięczna kop. 20, lub jednorazową 
5. kop. Lekcje m ają miejsce podszas pogody w ogro­
dzie, w przeciwnym razie w salach zakładu.

(8— 15)—4076— Dyrektor Stan. Majewski.
W dniu 29 Maja (19 Czerwca) r. b. o godzinie 

10 z rana, sprzedaną zostanie w Trybunale Cywil­
nym w Warszawie, w Wydziale I, przy ulicy D łu­
giej, pod Nr 549

Nieruchomość,
w Warszawie pod Nr 2095, przy ulicy Inflanckiej położona 
ogólnej rozległości około łokci kwadratowych 5 4 9 0  obejmu- 
ącs, składająca się z domu frontowego jednopiętrowego mu­
rowanego, dwóch oficyn jednopiętrowych drewnianych, czte­
rech oficyn parterowych, z domku drewnianego w pruski 
mnr tynkowauego parterowego i inuych zabudowań gospo­
darskich, wydle proti kułu zajęcia czyniąca rocznego docho­
du rs. 2527, a przez włądze rządowe celem zajęcia na roz­
szerzenie esplanady cytadelli na rs. 16 ,682  otaksowana.— 
Wadium wynosi rs. 2 0 0 0 , a licytacja rozpocznie się od sum­
my rs 8068 kop.»37'/3, jako 2/3 częś i zniżonej taksy.

S ta n isła w  lto tw an d , Patron.
(3 -3 )  — 4315 —

IV Galicji je s t

iki in  ppm
na suterynach nowo wybudowany, w blizkości źródła oraz 
nowych łozienek, obejmujący 40 Pokoi kompletnie umeblo­
wanych, Restaurację, Kawiarnię, Sujnie, Wozownie; L o­
downia, z przyległym Ogrodem, jest z wolnej ręki zaraz do 
sprzedania, z zaręczenie u u %  k rzyści za cztery miesią­
ce Ciężarów hypotecznych żadny..h n iem a  Cena szacuu- 
kowa Rs. I8,ooo. Wiadomość udziela R Friedlein, przy 
ulicy Nowy Świat, Nr 1255 (nowy 45), zawsze ra n o ’do go- 
dziny 1 lej-____________________(1 - 6 )  — 4 5 3 9  —

Zakład w ogrodzie wiejskim.
Na P radze, przy wale ochronnym jak  znaki wskazują, 

można dostać w każdej porze: K a w y  z ciastem domowem, 
M leka, Śm ietan y z chlebem razowym, m a s ła  i s e ­
ra  świeżego, oraz M iodu na butelki i P iw a  baw ar­
skiego na kufle, różne przekąski i jedzenia na gorąco, z czem 
mam honor polecić się szanownym osobom. Donoszę przy- 
tem, żę zakład znajduje się w ogrodzie owocowym, gustow­
nie urządzonym, w miejscu spokojuem, zupełnie wiejskicm. 
Osoby słabowite, jak  również lubiące spokojność, tu właśnie 
znajdą stosowne miejsce do odpoczynku. P rsguąc sobię 
zjednać szanownych Gości będę się starać o umiarkowane 
ceny, oraz o świeżość i czystość wyżej wspomnionych a rty ­
kułów przy rychłej usłudze. A.  .. Fitze.

(2—3) —4461 —mn SKLEPOWI
w dobrym stanie, są do zbycia za p rzystęp n ą  cenę. 
Wiadcmość w Z .k ładzie  Fryzjerskim  W łzdysława Dąbrow­
skiego, przy ulicy Marszałkowskiej, Nr 1371 (nowy 71).

( 1— 9 ) — 4 5 0 5 —



-  III —

W  dniu 18 (8 0 ) Czerwca 1870 r. o godzinie 10 
Iran o , sp rzedaną  zostan ie  * T rybunale  Cywilnym

 m b  w W arszaw ie, w W ydziale i ,  pod Kr 549, przy u-
łJUH lfflailicy D ługiej, Nieruchomość N r 4, w mieście 
W łocław ku po łożona. W adium  rs. 600 . L icy tac ja  zaczni8 
się od summy rs. 2113 kop. 90 '/3, jako  2l3 części ta k sy .— 
W arunki przejrzeć m ożna w K&nceliarji P isa rza  T ry b u n a ­
łu  W ydziału  I  go, pod N r 549, o raz  u podpsianego O broń­
cy przy Senacie w W arszaw ie pod N r 1775, przy ulicy 
S-to Je rsk ie j zam ieszkałego.—Teodor Łącki.

(1— 2)  — 4824 —

Od dnia i L ipca 1870 r., poszukiw anym  
je s t  Młodzieniec z dobrą konduitą , 
posiadający języ k  polski, rossyjski i n ie ­
m iecki, na b u rh h a lte ra  do Hotelu Ber- 

lińskiego w Huilszu. Prócz sto łu  i stancji, pob ie­
rać  będzie stosow ną do swych zdolności pensję. B liższa 
wiadomość w k an to rze  tegoż H otelu .

(1— 2) — 4522 —

P rzy  ulicy Instytutowe], w domu pod Nr 3 na 1-em p ię­
trze,  potrzebną jest

.Eona Niemka luk Szwajcarka.
również Y a u c z y e l e l k a z F r a n c u z k a ,  k tó raby  przycho­
dziła  codziennie od godziny 11 rano do godziny 8 w wie­
czór, dla daw ania lekc ji języ k a  francuzkiego.

( 1 - 3 )  -  4521 —

5  W  Z A K Ł A D Z IE  FO TO G RA FICZN YM  >•

> •5 >• >• >• 
> •

Heleny Bartkiewiczówny,
B»mmjKi-*UOT 1V1A11VWII/I1

TUZIN BS. 1 KOP. 50.
ulica S enato rska, N r 460.

B I L E T Ó W  W I Z Y T O W Y C H

«►( ( 2 — 1 0 ) —  4 4 4 9tfrrmrrrrrifrr rrrrinfrrmrr*
KORZYSTNE DOHIESIGME.

N a jednej z pryncypalnych ulic w środku  m iasta, 
je s t  do odstąpienia

Handel Korzenny i Winny,
od lą t  k ilkudziesięciu  egzystujący, z calem  U rządzeniem  i 
Towarami. A dress w R edakcji „ K u rje ra  W arszaw skiego.

( 2 - 3 )  - 4 4 3 4  —

K L E J BIAŁY W PŁYNIE.
P-a Gaudin z Paryża,

do k le jen ia  pap ieru , tek tury , porcelany, szk ła  m arm uru, 
drzew a, ko rk a  i ect.

PROSZEK RTTBIISrOWY,
wyborny d i naostrzen ia  brzyt w, czyszczenia sreber, po le­
row ania wszelkich m etali, b ielenia zębów ect.

D ostać m ożna w W arszaw ie w sk ładach  m aterjałów  a p te cz ­
nych PP ; Gallego i L. Spiesgs. (3— 12) — 4043  —

WAŻMA W1ADOIIOŚĆ.
(•linki ognlo-trwałej najlepszego ga tu n k u , n a d ­

szedł znaczny tran sp o rt. G linka ta  służy do fabryk 
Szkła, do hut cynkowych na Mufle, do hut 
żelaznyeh, do wyrobu renty ognio trwałej, do 
obmurowania kotłów ątarowyeh, do polew a­
nia kafli i t  p. Może być rów nież u ży tą  w m iejsce 
blejwasau, ja k  to zagran icą  m a m iejsce. Do w szystkich 
tych za le t ju ż  wypróbow anych łączy p rzystępną  cenę, bo 
blizko o połowę je s t tańszą  od Angielskiej N abyć je j m ożna 
w większych lub m niejszych pa rtjach , u Ludwika Lłe- 
kert, w Składzie Drożdży P rassow anych, przy ulicy róg M io­
dowej i Senatorsk ie j, w domu W go Bujno, N r 497, na  i-m  
Piętrze. ( 3 - 8 )  — 4237—

O B W IE SZ C Z E N IE.

Sekwestrator Skarbowy
powiatu Warszawskiego,

podaje do powszechnej wiadomości, że w dniu 12 (24) cze r­
wca 1870 roku, o god. 12 w po łudnie , to  je s t w p ią tek , na  
placu targow ym  na Pradze, dop e łn io są  zostanie  sp rzedaż  
zajętych ruchom ości u dzierżawcy folw arku K onotopa gminy 
Ożarów, a  mianowicie: krowy, woły, m eble, bryczki i k res- 
cencja, a  to na satysfakcje zaległości Skarbowych, od dz ie r­
żawcy rzeczonego folwarku przypadających.

W arszaw a dnia 18 (30) m aja  1870 roku.
A. Dyjewshl.

(2— 3) — 4366—

N a Nowym Swiecie pod N rem  45 otworzony 
zost&ł przez nowonabywcę

Sklep z wyrobami Tabacznemi,
najlepszych gatunków  tak  krajow em i, j» k  i 
zFgrsnicznem i, przytem  dostać tam że m ożna 
Materjałów Piśmiennych, B ile­
tów Wizytowych, na poczekaniu w ytła­

czanych i Papieru listow ogi, z żądanem i literam i, (po 
cenach najtańszych) oraz

WODY SALCERSKIEJ
SODOWEJ,

w syfonach, bu te lkach  i na kufelki, k tó re  to  o s ta ­
tn ie  p łu k an e  są k a żd ą  ra zą  czystą wodą, za  pokręceniem  
k ran u , z p rzy rządu  naum yślnie do tego urządzonego. J e s t  
to  nowość na uwagę zasługująca, nigdzie do tąd  uienaslado- 
wana, pomimo, że pow szechnie używany przez inDych sp rze­
dających, sposób do m ycia kufli w jednej i te j sam ej wo­
dzie, nalanej do sa la te rk i lub w anienki, n ie wszystkim  am a­
torom  wcdy gazowej i porządku  podobać się może.

( 2 - 3 )  — 4398 —

Handel Wiktuałów
zaprow adzony na wyższą skalę n a  jednej z pryncypalnych 
ulic, z ośw ietlaniem  gazowem, je s t  do odstąp ien ia  każdego  
cz-'su W iadom i ść w Owccarni W róbla, ob< k  K ościoła Sgo 

K rzyża, na  K rakow skiem  Przedm ieściu.
(3 — 3) — 4383 —

Są do sprzedan ia  za  cenę p rzystępną

Rygały Sklepowe,
wraz ze stołem, prawie nie używane. Wiadomość przy u li­
cy Bednarskiej, Nr 2 8 l 6a , u  kassjerki łazienek.

( l  — l)  — 4525 —

I S T  Wyrobów Koszykarskich: " V I
Ja k o  to: K anap, F o te li, K rzeseł, S tołów , Paraw anów , Sza­

fek do x iąż ek  i do nó t, A ltan  bluszczowych, Stołów  do kw ia­
tów, S to lików  do czy tan ia  ido ro b ó tek  dam skich, K anapek , 
F o te li, S to liczków  oraz K rzesełek  d la  dzieci; K ołysek, K o­
szyków do p ap ie ru , do podróży, do b lelizny, do drzew a;
K o szy k ó w  rę c z n y c h  d la  dorosłych, jak  i d la  dzieci do szkó ł
i t  d n abvć m o ż n a , w yrabianych na sposób zagran iczny  jak  
i k ra jow y, uSKYMOY A CSERYIE.IE WSRIEGO 

Hoszybarza,
przy  u licy Now y-Świat, N r 1311, w dom u Obyw: Y o c k a ; -  

w drugim  dom u od u licy  O rdynack iej.
NB. T am że przy jm ują  się i zam ów ienia na  w szystkie 

powyższe przedm ioty , ja k  rów nież na  w szelkie wyroby w z a ­
k res koszykarsk i wchodzące, n ad to  i w yplatan ie  B ryczek, 
Półkoszków , K oszy do fab ryk , w yp la tan ie  k rzese ł trzc in ą  i 
t. d., a  w szystko to  w cenie n a d e r  um ia rk o w an ej, a k u ra tn ie  
i w oznaczonym  czasie. Z a dobroć  i trw a ło ść  robo ty  poręcza  
się. — 6639— (16.793)



wiekiem

Oddawna nznm a powszechnie jako 
szk o d liw a  i ta n ia  Przywraca p

Potrzebny jest

ZE SKŁADU W H, DELIKATESÓW ITOWAEÓW KOLONIALNYCH g

F. SPRINGER {
przy  ro g u  u lie  Ś-to  H rzyzk  j« | i izknln irj poił \ r  1388.

Poleca się dobór WIN po następujących cenach:
Cena butelk i:

W in o  W ęgierskie z roku 1866 i starsze, od kop. 45 do rs. 12 kop. — 
„  Bordeskie, czerwone i b ia łe ....................  „  37'/a „ 6

Cena gnrnea:
OJ rs. 2 kop. — do rs 6.

R eńskie.
M osel..............................................................

BurgundzkiJ0 białe i czerwone.............
Szam pańskie.............................  od rs. 2

P o r te r  1 P iw o  A n g ie lsk ie  słodkie i gorzkie w okseftach i butelkach.
A rak i, K u m y 1 C ognac Londyńskie; L lk n o ry  francuzkie, P a sz te ty  Sztrasburgskie, Owoce 

w cukrze, K on serw y  francuzkie, Sery w różnych gatunkach: l lu l)« n , Aluaztardy, Szparagi Cham pi­
gnons, G roszek  francuzki, T ru fle , S ard yn k i O liw a Prowaneka, Octy francuzisie, K łody, Ś liw o ­
w ica, Ś ledzie  i t. p.

H E R B A T A  w wyborowych gatunkach funt od rs. 1 kop. 20 , do rs. 3
W INO B ord oak le  w okseftach 120 , 150 , 200  i 30 0 .
Kupującym w większych partjach  odstępuje się stosowny rabat.
U W A G A  W szelkie W ina z handlu mego są etykietam i z firmą moją opatrzone.
(7 — 11) — 4155 — F .  S P R I N G E R

9
dobrej konduity, w wieku la t 14, do Fabryki Cukrów An- 
czewskiego, ulica Królewska, Nr 1072. (3 —3) —4150—
*  JUUUUUUUUUUU JUUUUUUUUUl

W z r o k o w i  w i e k i e m  l i i i *  p r a c ą ) ®  
o s ł a b i o n e m u .  s k u t e c z n a  i  w c z e - C  

s n a  p o m o c .
O H IIIiA R I z soczewkami o słabem ognisku za­

stosowane do siły wzroku.
KONSERW Y ochraniające oczy od szkodliwych 

wyziewów ziemi, pyłu, rażącego światła słońca iśniegu. 
OKULARY dla zezowatych i po operacji k a ta ­

mi rak‘y- . - . „W dokładnym wyrobie soczewek 1 trafnym doborze 
ich dla każdego osłabionego wzroku, wspiera podpisa­
nego przeszło trzydziesto-letnia praktyka w sztuce 0 - 
ptycznej.

«J. I * i k  Optyk miasta Warszawy, ulicaf 
J  Miodowa, Nr 497a. (5— 6) — 2848—
^ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ y y¥¥Y ¥¥¥¥¥¥¥¥^

Żądane są Snmmy

d y  od 6 do 7 tysięcy Rs.,
na lszy Numer po Pożyczce dawnej Towarzystwa 

Kred Ziem., na D obri w najlepszej glebie położone, bez 
pośrednictwa osób trzecich. Wiadomość pod Nrem 333, 
N r 8 mieszkania, na iszsm  piętrze, od g:dziny 3ej do 5ej 
w południe; z rana zaś do loej ( l —3) — 4536 —

Oddawna nznj.ua powszechnie jako sk u teczn a , n ie ­
szk o d liw a  t ta n ia  Przywraca po kilku razach użycia 
n a tu ra ln y  k o lo r  włosom siwym; udelikatnia takowe, 
spędza łupieże i laczy wszelkiego rodzaju wyrzuty naskur- 
ne. Dla uniknienia tak licznych fałszerstw, oświadczam, że 
jedynie PP. K. Pohoreckiemu w W arszawie (na Krakow- 
'skiem-Przedmieściu) i P. aptekarzowi Chróścickiemu w W il­
nie, sprzedaż mej wody zawierzyłam.

(5 -1 6 )    -  2369 -

Zawiadomienie z Solca.
Zawiadamia się Szanowną Publiczność, że dnia 17 Czerw­

ca b. r., wyprawiony będzie z H otetu Europejskiego w K iel­
cach, omnibus o godzinie 10 rano do Solca i od tej po­
r y  urządzony zostanie stały bieg omnibusów między K ie l­
cam i a  Z ak ład em  W ód m in era ln y ch  w  S o l­
cu; wyjazd z Solca co Poniedziałek i Czwartek o godzinie
9 rano, wyjazd zaś z Kielc co W torek i P iątek  o godzinie
10 rano z H otelu Europejskiego.

(2—8) — 4407 —

Folwark Wólka Pieczysko,
od m iasta Piaseczna wiorst 14, od miasta (Jrójca wiorst 8, 
zawierający przestrzeni dz iesiatyn 7s (mórg 150), w tem 
łąk i dziesiatyn 15 (mótg 30), z obszernym domem miesz­
kalnym i zabudowaniami gospodarskiemi, oraz inw enta­
rzem żywym i martwym, jes t do sprzedania Bliższą wiado­
mi ść przy ulicy E lektoralnej Nr 32, u właściciela domu 
lub na miejscu. (3—3) — 4334 —

Najlepsza Holenderska Musztarda,
w rożnych gatunkach, n lcu stęp u ją ca  w  n lczcm  
zrtgr«nlcznei, wyrabiana bywa w Fakryoe A u gu sty  
Szw cjcer, przy ulicy Królowskiej, w domu Nr 1068  i 9, 
P. Hessego, gdzie każdodziennia w mniejszych lub więk­
szych ilościach, p> cenach zupełnie przystępnych, nabyć jd 
można. (3—3) — 4347 —



EKSTRAKT HĘSHT
I I  MG3rJ*Ę^

z P R A T  BEITOS
U A R i n i i i i .  . .  (Południowej Ameryki).

KOMPANJI EKSTRAKTU MIĘSNEGO UEBIGA W LONDYNIE.
NatvchmiM t* 0  W ielka oszczędność w gositodarstwie!!!

cnianie zup, sosów jarzyn*!Idzcnic posilnego roaoln za '/* ceay jak  ze świeżego mięsa. Zaprawianie i wzma-

Dwa złote w n n a r n i e j ą r )  d l a  s ł a b y c h  I c h o r y c h !
sze odznaczenie w A m ste r^m ie  A8  c 9® roku * W HaWt2e 8 6 8  r ’ W iełki honorowy A™ l o m  za naW yŻ‘

Ceny detaliczne dla Królestwa Polskiego:
/j  tent. ang. w sł< iku l/ t  funt. aog. w słoikufunt ang, w słoiku 

kop. 7o funt. ang. w słoiku 
Kop. 55.Ra. l kop. 9o Bs. i kop. r>

Prawdziwy wtedy tylko, jeżeli każden słoik o- 
patrzony jest podpisem samego wynalazcy Lie- y ' '  

biga i delegowanego D -ra M . von Pettmkofer. — = =  —  • J
Q, , Sprzedaje się we wszystkich znaczniejszych handlach i aptekach.

a„y główne w Warszawie u PP. A. Ferd. Galie, L. Gradomskiego, Leona Krupeckiego, J. Mrozowskie­
go, hi. Hozmaniłha, L. Spiessa, Simon i Stecki A. Stępkowskiego, Sowińskiego, Szulca, F. Springera 

J. Hiedela.— Skład główny we Włocławska u S. J. Mazura.
sprzedaż hurtowa w domu handlowym J ,  F D E ID E i* * , 1 8 - k a ,  w Warszawie, ulica Senatorska. Kr 468/9

fio-iRi ERNEST QAT,
Generalny Agent dla Królestwa Polskiego.flflUIIIIIPlIflllllllffffffl

Potrzebny jeat na j rowincję

A U C Z Y C I ENAUCZYCIEL jednego z tutejszych 
gipiuazjów, zawiada­
mia < sohy życzące so­
bie oddać dzieci swo­
je  od początku przy-

ttotowka0niar? d h»yĈ ’ i.ż ,M!0.że sifA P°d.iąć o^taVeerncg^pTzy0  gotowania (yckże do jednej z 7-iu kla3 gimnazjalnych przez
ciąg wakacji, bądź tu w Warszawie, bądź też gdyby tego
zachodziła potrzeba na w i, w jednej z prowincji Królestwa.
uprasza się Fi*, interessowanych o pozostawienie swoich a-
uressów w Red. K urjera Warszawskiego. (1 —3 ) — 4 4 5 7 _

N A U C Z Y C I E L ,
któryby oprócz innych wiadomości elementarnych, mówił 
po niemiećku lub po francozku. Zgłosić się można pod Nu­

mer 15 (240SÓ), ulica Nowolipki, drugie piętro.
(1 — 1) — 4501 —

JPo kop. lO.
P r e n ijo n e  p ożyczk i tak  lgzej iak i 2 giej 

emissji ubezpiecz . od amortyzacji

Kantor Wekslu i Interessów 
Bankierskieli

i

i
i

i V §CHOElVFEŁD,
9  " llca senatorska, wprost ja łacu  lir. Zamoyskich 
f  dom W g o  Józefa Epstein Nr 2 2 . . y ’

— 4244 *  
OSOBA k / ° dni’em“Sj! ?a^dokładnie język

T T  k l ’ memiecki i rossyjski, udzielajaća lotnfo 
w mieście, pragnie za parę godzin udzielanych T u k  i  
w godnym domu mieszkanie i życie. Osoby in te ro p  
raczą złożyć swoje adressa w Redakcji Kurj era 
skiego, pod literam i H .  Ż - W arszaw-
; H  — 1)    —  4 5 1 9  —

Potrzebne są

uzdolnione do roboty sukien, do Magazynu Strojów przv u- 
jCy Bielańskiej, Nr 593. ( l - i f  -  3 5 2 9  _

Skład Sukna i Kortów
pod firmą:

w m  aulica Miodowa, Nr 497c, dem W go Bujno urządził 
przy tejże ulicy w domu Grabowskiego wprostfilarów 

W YPRZEDAŻ KORTÓW
wysortowanych w różnych gatunkach po centch n i­
żej kosztu własnego. (1 — 6 ) — 4514 —

U
Potrzebnym jest

C Z E f i
(Jo handlu, dobrej kenduity, wieku la t 15 do 16, który  u- 
kończył najmniej 4 klas3 , posiadający język niemiecki i 
lolski. Wiadomość powziąść można w Składzie Sukna pod 

ulica Długa. (1— lj  — 4 4 9 9  —rem 550, 
W jednem z m iast prowincjonsloych, 

jes t do sprzedania
Gub. Lubelskiej,

A P T E K A ,
wrez z D om em  

Bliższa wiadomość u Wgo Czduścińskiego, w Warszawie, 
ulica Grzybowska, Nr 1 0 5 5  lit. E  

Tamże DOM murowany parterowy do sprzedania.
( 3 - 3 )  — 4'329 —



-  VI —

m mu
A R T T K U Ł O \V  p a r y z k i c h .  

(?oq
rme

przy ulicy Ś-to-Krzyzkiej
(Sr 8 nowy).

N adszedł z n a c z n y  t r a n s p o r t
PMIFIYIKHJI PABVZHIEJ
która to firma poleca Szanownej Pu­

bliczności:

Wyroby fabryki p. Pinaud:
Pomady z fijołkow parmeń- 

skicli  ̂ Wody tualctowc, Cohl- 
t  rcaiii. Violettinf, etc.

Wyroby fabryki p. Violet:
W ody tualctowc. de 11 nip te* 

ratricc, de Tliridace, de Laran- 
de, Wody kolońskie, Coldtreani 
Pompadour. Pomady, Pasty, 
Mydła Tliridace, oraz najlep­
sze Perfumy do chustek, 

fnouttes de Violettes; 
Jockey t  iuli:
M arcelinie:
Monsseltne; 
lłeise de Mai;
Muse.

Wyroby fabryki p Rigaud:
Kxtrait il’lla n sjla iis:  
ISoiKluet de Manillc; 
Extrait de Hananga; 
Pudry z kwiatu Japońskie- 

go; 
Puder Ylangylang; 
Mydła Miranda; 
llangylang;
tBlycerine;
Mydło Tliridace pana Vio­
let w proszku do golenia etc.
Wyroby Fabryki p. Gh Fay:
Veloutine, najlepszy puder 

z kismutu, w ozdobnych 
pudełkach z puszkiem.

( 7 - 0 ) — 3960—

U
zGlównego Składu Drożdiy PragRowanycii

L U D W I K A  LIEBERT,
przy rogu ulic Miodowej i Senatorskiej pod 
JVr 4 9 7 ,  w domu W g o  Bujuo, na 1-m  piętrze.

Pow ierzoną mi zo sta ła  wyłączna sprzedaż Drożdży 
znanych powszechnie ze swe; dobroci, z F ab ry k i Ad. Ig. 
M autnera  i Syna w W iednia, tu  w W arszaw ie, n a  prowincji 
Królestw a id o  C esarstw a Rcssyjskiego; o czem zaw iadam ia­
jąc  PP . Cukierników, P iekarzy i Os^by interessow ane, n a d ­
mieniam, że jedyn ie  w Składzie  moim D rożdży ty ch  nabyć 
m ożna. (4—5) — 4238 —

iH5HSESES2SE5E52SHSESH525ESlSHSE5ES2SE5HSE5ESHSHSZSE5E5ESHSESE5ESESEH 
Dom Okencklego ullrn Maraz»łkow«ka g  

Xr 1065e. S

Główny Skład
GOTOWEJ BIELIZNY M Ę Z K IE J1 DAMSKIEJ.

o r  a  ł

Płótna i Bielizny stołowej
Z F A B R Y K  R E N O M O W A N Y C H ,  

pod f.rm ą

J. M. BRABAIDER.
w zupełności skom pletowany z as ta ł świeżemi zapasam i 
tow arów  najnow szych fasonów pełnych gustu  i m a za ­
szczyt pclacić łaskaw ej pam ięci i względom Szanownej 
Publiczności niżej padsny  Cennik, jak o  dający  b liż­
sze w yobrażenie o szczegółach m agazynu swego, tudzież 
o cenach będących dowodem nadzwyczajnego um iarko­
wania w ich  oznaczeniu, i (ak:

Bielizna męska:
Koszula z czystego p łó tn a  rsr. l kop 35.
K oszula ko lo row a cd rsr. l kop. 50.
K oszula z francuskiego perkalu  z wyszywanemi gor­

sam i, kołnierzam i i m ankietam i z ho lendęrskiego rypsu 
białego po rsr. l kop. 50:

K oszule prawdziwe webow8 po rsr. 2 kop. 60 
K oszule z najeięńszej weby h o lle n d e rsk k j, sz tuka 

od rsr. 3 d r  4 kop. 50.
K alesony m ęzkie z prawdziwego p łó tn a  od rsr. 1 do 

rsr. 1 kop 2 o .
Płótna, Bielizna stołowa i Towary łok­
ciowe w ełniane od 221/ ,  k o p , i baw ełniane po ce 
nach  um iarkow anych, pod firm ą JT. M . B R A B A M  
DE®$, róg  M arszałkow skiej i K rólew skiej. Sk ład  
sprzedaje  tak że  po n izkiej cenie, n iek tó re  zesz ło ro ­
czne tow ary. ^7 — 8)—S879—

SS5H525a5H5a5H5H5a5H5H5a5iaSH5H5E52Sa52525H5a525H5H525H5H5a5H5a5H5E5HSr 
Bardzo ważna wiadomość 

Pc t r z e b n a  j e s t  BOSA Francuzka
rodowita, z czystym  akcentem , do jed n e ­

go dziecka, na wieś. W iadomość w m ieszkaniu F la tta , N r 54 
nowy, p rzy  ulicy Nowolipie. Również fiorrepetytor 
vel Guwerner, posiadający niem iecki v. francuzk i język, 
mogący dwóch Chłopców przysposobić do *2giej klaBsy. 'W ia­
dom ość w każdym  czssie w Sklepie M ydlarskim  przy ulicy 
Nowe-M iasto pod N rem  7 nowym. (1 - -3 )  - 4 5 1 3 -

Są do zbycia

M E B L E
  ____ używ ane: Kom oda, S to lik  palisandrow y do

p isan ia  "z Szufladkam i, S z rfk a  dziecinna, S to lik i p ro ste  i 
do p isania, Ł óżko  jesionow e; K u ferek  skórzany  do j a z ­
dy koleją; Płaszczyki do kurzu  i deszczu, wełniane, 
szkocki w k ra ty  i popielaty; Bedulna perska; Suknie 
le tn ie  i m aterjalne. W iadom ość przy ulicy Ja sn e j pod 
N rem  1363 (6), obok H otelu  W ik to rja , n a  lszem  piętrze , 
w godzinach rannych. (1—3) - 4 5 1 0 —



— VII —

Tureckie Cygara po lej kopiejce,
i nowa serja Papierosów

L it. A z musztukami i bez, z wyborowego Diubeku 100  po 2 rs. 
n B. „ „ „ „ „ 100  po i rs. 50 kop.
„ C. „ „ . z dobrego Diubeku 100  po l rs 2 0  kop.
„ D. „ „ „ z  Samsonu 100 po 1 rs. 20 kop.
„ E. „ „ „ z Samsonu i Diubeku 100  po 1 rs. 20  kop.
„ F . G H. „ w krótkim  czasie wydane będą, loo po 1 rs. 

oraz nowy gatunek tytoniu PER8TCZAIV, 1 funt po 1 rs. 30 k
Z FABRYKI li. TEOFII.IOY. (2 - 1 2 ) — 4443 —

w średnim witku dobrze wychowana, 
życzy umi ścić się do zarządu domu lub 
do matkowania dzieciom, w Warszawie 
lub na prowincji —Wiadomość przy u li­
cy Elektoralnej pod Nrem 752, wofi;y- 
nie Nr, 10 mieszkania od godziny 3-ej 

do 7-ej wieczorem. (3 — 3) —4259 —

®< >« 
Do Apteki Fijałkowskiego w Warszawie )«  

przy ulicy nowo-Sem»torskiej, nadeszły z Anglji bar- )«  
»< dzo używane zagranicą: ^

P A S T Y L K I  (Digestive dinner tablets); z rąbar- 
barom, dwuwęglanu sody, imbieru i kardamonu.

W tejże Aptece dostać można, świeżo wprowadzoną 
w użycie Z A M Y W O L L E  (Bawełnę prze- )*» 
elw bólom zębów) u

(8—9) —1592— >«
# ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ £i l u

Austrj acko-Krako wskiego
Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń.

Ma zaszczyt podać do wiadomości JW W . Właścicieli ziem­
skich, iż tak  jak  w latach poprzednich przyjmuje ubezpie­
czenia wszelkich ziemiopłodów, przeciw szkodom gradowym 
w Kantorze swoim w Warszawie przy ulicy Miodowej, Ner 
495. Na prowincji zaś za pośrednictwem osób uproszonych 
do zajmowania się tą  czynnością. Jan Grabowski.

(6 — 6)— 4001 —

Uwiadomienie od Stręczyciela Służących 
l utlcjallstow prywatnych.

P. Sawickiego,
przy ulicy Kapitulnej Nr 538.

Mam honor zawiadomić JJW W . Panów, że mam do ulo­
kowania: Gospodynie, Panny Służące, Bony, Sklepowe 
Szwaczki, Młodsze, Sługi do gości, Niańki, Praczki i Sług! 
życzące być tylko przy jednej osobie, także Lokajów, K u­
charzów, Ekonomów, Pisarzów. Sługi takowe dostarczane 
będą tak  w Warszawie jak  i na prowincji. Upraszam o a- 
dresa lub zapisy pod powyższy numer. Przytem jest osoba 
młoda za gospodynię lub za sklepowę na prowincję z kau- 
<lją rs . 300 . (1 — 3) —  4515 —

Na#lat 3, od 1 sierpnia r. b. potrzebna je3t

POŻYCZKA RS. 1 2 0 0 ,
na pewność oddaje się w zastaw osada wieczysto-cżynązowa 
wraz z młynem wodnym, wartości rs. 6750, a w procencie 
oddaje się wygodny lokal, z 6 pokoi złożony, kuchnia i 
potrzebne budynki gospodarskie, z piwnicą, Ogród warzyw­
ny uregulowany i już kompletnie zasiany, ogród owocowy, 
łączki dające trzy fury siana, ogród 6-ma korcami kartofli 
zasadzony, na paszy letniej można utrzymywać dwie krowy, 
drzewa wszelkiego można dostać w lesie o trzy wiorsty.-- 
Położenie tuż przy kolei żelaznej W arszawsko-Wiedeńskiej 
od Petrokowa wiorst 10 , a od stacji Baby wiorst 3. B liż­
szą wiadomość udzielą: Wny W ierzbicki Kupiec w Petroko- 
wie, w hotelu Wgo Rykalskiego, lub urzędnicy na stacji 
Baby. ( l —3 )-4 5 0 9 —

świeży transport
DacMlzu na pokrycie dachów,

z pierwszej fabryki angielskiej, otrzymał 
DOM H A N D L O W Y

I M1FILM,
przy ulicy Dzikiej, Nr 2 S2oa i sprzedaje po zniżonych ce­
nach. (3—3) — 4338 —

Z powodu zwinięcia farbiaini, upraszam osoby, 
k tóre dotąd rzeczy swoich nie wykudiły, aby po 

odbiór tychże zgłosić się zechciały, najdalej do dnia i L ip­
ca (19 Czerwca) 1870 r. Ulica Bednarska, dom SSrów Or- 
gelbrandta. ( i —3) — 4523 —

ŚWIEŻO OTRZYMANA

A m e r y k a ń s k a  P s z e n i c a ,
na bezpowrotne wygubienie

SZCZURÓW i MYSZY.
Pszenica ta  jes t rzeczywistym i pewnym środkiem do wy­

tępienia zupełnego szczurów i myszy, które ją  z wielką chci­
wością żreć będą, a od takowej padają jak  muchy. Sprze­
daje się w Składzie Towarów Żelaznych W. Gajer, Nowy 
Świat, w b. pałacu Hr. Zamojskiego, wprost Kopernika. 
Cena flakonu kop. 6 0 . Za poręczeniem skutku.

(1— 3) — 453 3 —



— vm  —
■ A . Je s t do sprzedania za zupełnie przystępną, cenę:

■Jgl J  Garnitur leM i
ffy Palisandrowych,

W łosem wyści łanyrh, składający się z Kanapy, Stołu, Seh 
Foteli i 6ciu Krzeseł. Widzieć je  można codziennie od go­
dziny 4tej popołudniu, przy ulicy Nowe-Miasto, Numer do­
mu 335 (nowy 13), mieszkania Nr 4. (i — i) —4508 —

Zupełna wyprzedaZ

Z powodu zwinięcia Magazynu m eg ', przy rogu u- 
lic Senatorskiej i Bielańskiej, pod Nr 467a, w domu śf 
W go Lewenberga, mam honor zawiadomić Szanow J§  
ną Publiczność, iż takowe wyprzedaję po cenach ni- 
żej kosztu. M

H . Bi A  li lSZ. 1
(1—4) — 4516 — fk

KORZYSTNA WIADOMOŚĆ!
!& » . Z powodu wyjazdu są do sprzedania M E B L E , 

ismSms. bardzo mało używane, garnitur mahoniowy: kana­
pa, dwa fotele, 6 krzeseł, rypsim  w pasy kryte, i stół przed 
kanapę, drugi garnitur całkiem kryty: kozeta, dwa fotele, 
4 napoleonki, kryte bretonem; dwie rolety z szarej weby do 
ściągania. Ulica Smolua, dom W. Parysa, Nr 2979a, Nr
mieszkania 3. (L—3) —4535 —

J A N A  O L SZ T N ltlSSilE G © ,
przy ulicy S-to-Krzyzkiej Nr 23, prawie wprost u li­
cy Jasnej. Po cenach znacznie zniżonych, sprzedaje 
różne meble, jako to: Garnitury wysłane i pokryte, 
Sześlągi kryte safjanem i skórą amerykańską naj­
lepszą, Kozetki, Fotele, Foteliki, Toaletki, Łóżka, 
Umywalnie z marmurem i inne rozmaite Szafki no­

d e  « marmurem i inne, Stoliki pod sam owarzjm ar- 
murem, Biurka mahoniowe, orzechowe i jesionowe, 
Stoliki do kart, Sz:-fy mahoniowe; jeśionowe i na 
orzech, Szafki mniejsze, Serwantki, Kredensy, S to­
ły obiadowe, Stoliki do robót d>.mskich, Materace 
zwyczajne, włosiaDe, podróżne, M aterace z morskiej 
trawy, sprężynowe, Sienniki, Poduszki safjanowe i 
t. p., z którem i się poleca. (6—12) — 3915

Są do sprzedania za przystępną cenę: 
m e b le  n o w e  1 u ż y w a n e !

Garnitury: Szafo, Biurko, Stoliki do k art zwyczajne i kon- 
solkową robotą, Szeslągi w prawdziwą skórę i płótno, Fo­
tele, Napoleonki, Toaletka, mahoniowe; Garnitury: Stoliki 
do k a rt zwyczajne i konsolkową robotą, Napoleonki praw ­
dziwe orzechowe; Garnitur: Łóżko paryzkie na 2 osób, Sza­
fy, Szupuniera antyk o 8miu szufladach, Kredens, Biurko 
męzkie, Umywalnie, Szafki do łóżek, Fajczarnia na kolor 
orzechowy, Łóżka, umywalnie, Szafki do łóżek, Komody, 
Serwantki jesionowe, Toaleta antyk palisandrowa, W iesza­
dło, Foteliki paryzkie. Zamiana Mebli, przerabianie tych- 
że i inne roboty tapicerskia przyjmuje Golonowski, nlica 
Chmielna, Nr 15 24, nowy 6, od Nowego Światu 4 ty  dcm. 

11 — 31—4537 -

"  P M  Ill lllJIW Ii. "
wynajmują się przy ulicy Nowe-Miasto, za kościołem P an ­
ny M arji, gdzie Fabryka Dzwonów A. Zwolińskiego.

(1 — 6) —  4526 —

Lokal kompletnie odświeżony,
przy ulicy Mazowieckiej, naprzeciw Towarzystwa K redyto­
wego, Nr 1347F (n iwy 10), 9 Pokoi, Kuchnia obszerna, 
Spiżarka, Góra obszerna wspólna, 2 Piwnic, do wynajęcia 
każdego czasu. Wiadomość tamże. Stróż wskaże.

13—3)_____________________  — 4378 —

Od lgo Lipca r. b. jes t do wynajęcia

M I E S Z K A N I E ,
na 3-ciem piętrze, złożone z pięciu Pokoi, Przedpokoju, 
Kuchni, dwóch Schowcnek dwóch Piwnic i  Góry wspólnej, 
DH-gące na dwie części być rozdzielonem, za Rs. 350 rocz- 
nia, przy ulicy Smolnej, Nr 13 domu. (1—Si —4494 —

Do wynajęcia w każdym czasie:

SKLEP duży za Rs. 180, 
i SKLEP mniejszy z Pokojem za R s.225

r o c z n ie .
Sklepy te  mogą być połączone.

Wi dcmcść przy ulicy Elektoralnej, Nr 32.
Tamże jes t do zbycia Kilkadziesiąt O K IE N  dębowych 
starych._______________________ (1—3)______  —4 5 0 4 —

Dwa Pokoje
na dole od frontu, umeblowane do odnajęcia za Rs. 25 
miesięcznie, z usługą, a może być i ze stołem. Ulica Sto- 

Krzyzka, Nr 14 nowy. Wiadomość u Stróża. 
____________________________(l — l)  — 4581 —

Z powodu wyjazdu jes t do odstąpienia od SgoJana r  b. 
M IE S Z K A N IE  wychodzące dwoma Balkonami na J e ­
rozolimską Aleę i Smolną ulicę, na 2-giem piętrze, 
składające się z 5ciu Pokoi, Przedpokoju, Kuchni z A ntre­
solą, 2ch Sch iwanek, 2ch Piwnic i Góry, za Rs. 510 rocz­
nie. Wiadomość w domu pod Nrem 13 na nlicy Smolnej, a 
na Jerozolimskiej Alei pod Nrem 16, pierwsza kamienica 
od Noweg' Światu. (1 —21 —4 5 1 2_

Zgubiono!
Dnia 6go b. m., zginął z R e ­

stauracji w W ierzbnie, N A y i e t  
młody, duży, czarny z białą od­
mianą na piersi i końcu ogona; 

miał najzyrblewą w ogniwa Obrożę. Uprasza 
się o odprowadzenie takowego do te jże  Restauracji, za sowitą 
nagrodą; w przeciwnym bowiem razie nieprawy pośiadacz 
będzie poszukiwany drogą sądową. (1 — 3) — 4 5 3 4 —

W dniu scim b. m. zgubione zostały 
L is t y  L ik w id a c y j n e  w ilości Rs.
850 i L ia t  Z a s ta w n y  na Rs. 150, 
bez Kuponów, gdyż takowe w całości 

znajdują się u Właściciela, oprócz Kuponów Czerwcowych. 
Numera Listów Likwidacyjnych: Na Rs. 5 0 0 , Nr 015 ,4 3 1 ; 
na Rs. 250, Nr 023 ,2 5 8 ; na Rs. ICO, Nr 130 ,816 . L ist Z a­
stawny na Rs. 150, Nr 231 ,184 . Stosowne ostrzeżenia po­
czynione zastały. Znalazca raczy df.ć wiadomość, za nagro­
dą, do Banku Polskiego, Panu Romanowi Dobrzyńskiemu, 
lub do W łaściciela Ju ljana Trzebińskiego, przez Chetm, 
w Hmszewie. (1 — 3) — 4507—

Znaleziono!

Dzierżawcy Hotelu Angielskiego.

W Drukarni Kuijera Warszawskiego— ^ osbojtcho H«H3ypo».

Z N A L E Z IO N E

I  E U I Ą D Z E
w Papierach Publicznych, 

prawy Właściciel może odebrać u Bouquerela, 
'  ( 3 - 3 ) - 4 4 6 9 —


